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W odpowiedzi na apel kolejarzy z Tarnowskich Gór 


tódż-Kaliska podejmuje Gzyn Lipcowy 


Wzmożoną wydajnością pracy, oszczędnością i lepszą jakością 


sparaliżujemy zakusy podżegaczy wojennych 


Są święta i rocznice, które zapi- 
sały się głęboko pamięci i sercach 
łudzkich. Takie święta czci się zu- 
pełnie inaczej — takie święta prag- 
me się utrwalić, żeby pozostał po 
nich jakiś ślad, jakiś znak widomy, 
że naród nie tylko słowami, ale i czy 
nem zadozkumentował swój udział w 
uczęzeniu pamiętnej rocznicy, 

Zrywali się do czynu robolnicy 
Cementowni „Grodziec górnicy i 
włókniarze, inicjując Czyn 1 Majo- 
wy. SŚwymi spracowanymi dłońmi 
nieśli w darze Ojczyźnie, klasie ro- 
botniczej, nowe dodatkowe tony wę- 
gla, metry tkanin, kilogramy prze- 

zy. 

W obliczu 6-ej rocznicy wyzwole- 
ria Połski przez bohaterską Armię 
Radziecką, odezwali się kolejarze, Ci 
si Í często nieznani przodowńicy pra 
cy — maszyniści, palacze, pracowni 
cy stacyjni, robotnicy warsztatów — 
ci wszyscy, dzięki którym bez prze 
wy, jak krew w organiźmie pulsuje, 
w naszym kraju ruch kolejowy. Ode- 
zwali się kolejarze z Tarnowskich 
Gór, deklarując swój Czyn Lipcowy. 

Odpowiedziała Łódź — kolejarze 
węzła Łódź z Kaliska. 

LJ 


W niewielkiej Świetlicy Parowo- 
zowni Łódź - Kaliska zebrali się 
wczoraj kolejarze. Przybyli tu pro- 
sto od pracy — usmarowani, czarni 
od węgla, zebrali się, by wspólnie 
uchwalić i podjąć lipcowe zobowiąza- 
nia. 

Krótko, lecz prosto; tak od sercaj 
przemówił I sekretarz organizacji 
podstawowej tow. Marian Krasiński, 
Mówił o tym, że kolejarze Łódź» Ka 
‘Heka mają chlubną karte w swej hi 
storii, że na dwa miesiące przed ter 
minem wykonali Plan 3-letni, że dzię 
ki rozwojowi współzawodnictwa i ra 
tjonalizacji przysporzyli Państwu po 
Vaźne oszęzędności. Mówił o ogromie 
zadań, stojących w chwili obecnej 


Nikczemne konszachty dowództwa AK z gestapo 


ujawnia 4 dzień procesu krwawej bandy morderców w Warszawie 


przed klasą robotniczą, i 

Słuchali go towarzysze, mocniej 
zaciskały się ich dłonie. Kolejarze 
nie zawiodą. Kolejarze wypełnią oba 
wiązki, jakie nakłada na nich Plan 
6-letni, 

Poważny, uroczysty nastrój pano- 
mał w skromnej kolejarskiej świet- 
licy, gdy padały zobowiązania Czynu 
Lipcowego. A 

Mówił maszynista tew. Rakowski, 
prowadzacy parowóz już 23 lata. Do 
bry fachowiec — 24 tony węgla za- 
oszczędził w ubiegłym miesiącu. Mó 
wil w imieniu maszynistów węzła 
Łódź - Kaliska. 

— Zwiększymy przeciętny dobowy 
przebieg wszystkich parowozów o4 
km. w stosunku do planu. W oparciu 
o dotychczasowe doświadczenie, o 
sukcesy tow. tow. Szkiłądza, Win- 
czewskiego i Krzemińskiego, którzy 
już 50.000 kilometrów przejechali bez 
płukania kotła, zobowiąznjemy się 
przejechać bez płukania 20.000 kilo- 
metrów, Zobowiązanie to wykonamy 
dzięki prawidłowemu dawkowanin so 
dafosu, dzięki częstemu odmulaniu 
kotła i właściwemu socjalistycznemu 
nstosunkowaniu się do pracy i do 
maszyny. [i 

— Odpowiadając na apel Lidii Ko- 
rabielnikowej, która wezwała robot- 
ników do przepracowania kilku dni w 
miesiącu na zaoszczędzonym Surow- 
cu, składamy zobowiązanie, że ksżda 
drużyna parowozowa przejedzie na 
dodatkowo zaoszczędzonym węglu 2 
dni w ciągu miesiąca, dając około 1 
miliona złotych oszezędności mie- 
sięczni* * i 


W imienin ekspedycji towśrowój| |, 
przemawiał tow. Duklewski. Pracow- | 


nicy ekspedycji podniosą ładowność 
wagonów do 10.000 ton, dając w ten 
sposób poważne. oszczędności. Załoga 
ekspedycji zobowiązała się nie prze- 
(rzymywąć wagonów przy wyładun- 
ka lub załadumiu powyżej 6 godz, Za 


WARSZAWA (PAP) — Dzieje| prowadzi on rokowania ze swa orga 


konszachtów oskarżonego Jana No- 
waka z gestapo zostały ujawnione 
przez niego w czwartym dniu proce- 
su bandy NSZ przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym w Warszawie. 
Kleryk Stefan Majewski i dezerter 
Wiktor Stryjewski zeznawali o po- 
pełnionych przez nich morderstwach. 

Osk. JAN NOWAK przypomniał 
oszczerczą kampanię, prowadzoną w 
roku 1944 przez dowództwo naczeł. 
ne AK przeciw polskim działaczom 
lewicowym i przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, a _ następnie podał 
szczegóły zamordowania przez jeden 
z oddziałów AK trzech żołnierzy At 
mi Ludowej w październiku 1944 ro+ 
ku w jednej ze wsi powiatu Płock, 
Nowak stwierdza, że miejscowe do- 
wództwo AK starało się o utrzyma- 
nie tego bratobójeczego mordu w ta- 
gemnicy. D 

W dalszym ciągu Nowak zeznał, 
że gestapo aresztowało w roku 1944 
niejakiego Stępczyńskiego z AR=cw- 
skiej administracji cywilnej. Niemie- 
cka tajna policja polityczna w Pło- 
cku, zaproponowała Stepczyńskiemu, 


że zwolni go z więzienia, jeżeli prze 
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nizacją w celu naktonienia jej do per 
twaktacji z gestapo. Gestapo zaofia- 
rowało zwałnianie członków AK z 
płockiego więzienia za cenę otrzymy 
wania od miejscowej organizacji AK 
informacji o działaczach ruchu/lewi 
cowego, walczących z okupantejn i o 
zolnierzach radzieckich. Ponadto — 
wedługę propozycji gestapo — obie 
pertraktujące strony miały żaprze- 
stać wzajemnego zwalczania się. 


Zawarcie polsko = niemieckiej konwencji 


o współpracy w ochronie roślin 


ułatwi skuteczną walkę z groźnymi szkodnikami 


2232 


WARSZAWA (PAP). — 22 bm. 
przybył do Warszawy wiceminister 
rolnietwa i leśnictwa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, Paul Mer- 
ker w towarzystwie generalnego dy 
rektora w Ministerstwie Rolnictwa 
i Leśnictwa, Herberta Hoffmana. 
Goście niemieccy przybyli do Pol- 
ski w celu podpisania konwencji mię 
dzy Rządem 


W dniach 24 i 25 czerwcabr. w sali „Ogniska” grzy ul. Moniuszki 4a 


odbędzie się 


II Konferencja Miejska 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Łodzi 


Początek obrad w sobotę 24 bm. o godzinie 10 


Towarzysze delegaci i 


dział. Służba ruchu wzmoże czujność. 
Cała załoga dbać będzie o podniesie- 
nie jakości i wydajności pracy. 

Zmieniały się twarze na mównicy, 
zmieniały się głosy, lecz wszystkie 
wypowiedzi brzmiały jednakowo. 
Brzmiała w nich siła i moc i nie- 
ugięta wola, ta, która dotychczas pol 
ską klasę robotniczą prowadzi od 
zwycięstwa do zwycięstwa. 

KOLEJARZE ŁÓDZCY PODJĘLI 
APEL WĘZŁA TARNOWSKIE Gó- 
RY. ODPOWIE IM CAŁA ROBOT- 
NICZA ŁóDź. 


łoga: zobowiązała się zbierać skrzętnie 
* zdawać do magazynu zasobów wszy 
stkie plomby ołowiane, postanawia- 
jec w roku bieżącym zebrać w ten 
sposób około 800 kg ołowiu. 

Z entuzjazmem deklarowali koleją 
rze swe zobowiązania na cześć G-ej 
rocznicy PKWN. 

Raz po ra. występowali przodow* 
nicy pracy: tow. tow. Kamiński, Ka- 
łucki, Rygaliński, wykonujący 140 
proc. normy, spawacz Kuberski, — 
150 proc. normy. Padały wielkiej wa 
gi zobowiązania pracowników stacyj- 
nych — służby ruchu. 

— Podniesiemy o jeden procent re 
gularność biegu pociągów  osobo- 
wych. Regularność biegów pociagów 
tewarowych  doprowadzimy do 70 
proc. Planowe podstawianie wago- 
nów do 80 procent, W stosunku do 
ubiegłego miesiąca — o 27 procent 
zmniejszymy ilość uszkodzeń wazo- 
nów. Od 1 lipca rozpoczniemy 
współzawodnictwo z naszymi boczni- 
cami pod względem planowej obsługi 
i planowego zwrotu wagonów. Wśród 
żywych oklasków i okrzyków padło wie 
le zobowiązań indywidualnych. Pra. 
cownicy warsztatów wagonowych po 
stanowili naprawić dodatkowo wózki 
bagażowe do ekspedycji. Pracownicy 
samochodowi zaoszczędzą ponad 38 
tys. złotych, magazyn zasobów wy- 
sortuje i uporządknje cały swój od- 


Paryża, rozpoczęła się tam konferen 
cja, poświęcona sprawie stworzenia 
kartelu węgłowo = stalowego, w myśl 
projektu Schumana. , 

W konferencji, która zmierza do 
stworzenia wojennego arsenału w rę 
kach amerykańskich imperialistów, 
uczestniczą przedstawiciele Francji, 


Prasu radziecka 


W 9 rocznicę zbrodniczego najazdu 
barbarzyńców hitlerowskich ia ZSRR 


MOSKWA (PAP) — Cała prasa radziecka zamieszcza obszerne ar- 
tykuty. poświęcone 9 rocznicy najazdu Niemiec hitlerowskich na ZSRR. 


„PRAWDA“ w artykule wstępnym 
pt. „Potęga ustrojn radzieckiego", 
pisze m. in.: 4 


8 lat temu — 22 czerwca 1941 ro- 
ka — barbarzyńcy hitłerowscy napa 
dli na naszą ojczyznę, przerwali po- 
kojową praeę narodu radzieckiego. 
Przygotowując zbrodniczy najazd na 
Związek Radziecki, faszyści korzy- 
stali z poparcia imperialistów Sta- 
nów Zjednoczonych i Anglii. hnpe- 
riałiści wykorzystując siły Niemiec 
faszystowskich i ich satelitów, dą- 
żyli do zdławienia radzieckiego nań- 
stwa socjalistycznego — twierdzy po 
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Polska delegacja rządowa 


dla spraw ekonomicznych 


| MOSKWA (PAP) — 22 czerwca 
przybyła do Moskwy delegacja rzą- 
dowa Rzeczypospolitej Polskiej dla 


spraw ekonomicznych z wicepremie- 
ee tow. HILARYM MINCEM na 
czele. 


ster handlu zagranicznego R. P. — 
tow. TADEUSZ GEDE i szereg eks- 
pertów. r 

Na Dworcu Białoruskim witali de- 
legację: minister handlu zagraniczne 
go ZSRR — M. A. MIENSZYKOW, 


| W skład delegacji wchodzą: mini- 


przybyła do Moskwy 


wiceminister Spraw zagranicznych 
ZSRR — A. L ŁAWRIENTIEW, 
wiceminister handlu zagranicznego 
ZSRR — M. G., ŁOSZAKOÓW, przed 
stawiciel handlowy ZSRR w Polsce 
— E. I. BABARIN i szereg pracow* 
ników Min. Sprow Zagranicznych i 
Min. Handlu Zagranicznego ZSRR. 
Delegację witał także personel Am 
basady R. P. w Moskwie z charge 
d'affaires A. I. Zambrowiczem na 
czele. 
Dworzec udekorowany był flagami 
polskimi i radzieckimi. 


Zdecydowaną walkę z terrorem faszystowskim 
zapowiada Komunistyczna Partia Japonii 


SZANGHAJ (PAP), — Jak donoszą 
z Tokio, odbyła się tam 18 czerwca 
agólnokrajowa konferencja przedsta- 
wicieli Japońskiej Partii Komunistycz 
nej. 

Ogólny referat na konferencji wy- 


kierownictwa centralnego Siino, Kon 
ferencja jednomyślnie zaaprobowała 
wywody referenta. 

W końcu obrad konferencja przy- 
jęła następującą rezolucię: 

W warunkach srogich prześlado- 
wań i represji'ze strony reakcji no- 
tujemy stały i szybki wzrost sił lu- 
dowych pod kierownictwem naszej 
partii. Walka nasza o rewoltcję roz- 
wija się w warunkach burzliwych, a 
nasza przodująca partia utwierdza 
swa żelazną jedność bolszewicką. 

Bezprawne szykany w stosunku do 
członków Komitetu Centralnego na- 


ani na chwilę. Wręcz przeciwnie, be- 
dziemy ją wieść z uporem pod prze- 
wodem tymczasowego kierownictwa 
centralnego. 

Konferencja zapowiada zdecydo- 
wane zlikwidowanie wszelkiej dzia- 


„głosił przewodniczący tymczasowego | łalności frakcyjnej i wniesienie no- 


wego układu w pełną chwały histo- 
rię partii. 


Poseł Korei 
Ludowo - Demokratycznej 


w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP). — W cawar- 
tek poseł Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej w Buda- 
peszcie — Kvon-O-Dik wręczył listy 
uwierzytelniające  przewodniczące= 
mu prezydium Węgierskiej Repu- 


szej partii nie wstrzymają tej walki! bliki Ludowej — Ronai. 


Holandii i Luksemburga. 

Na marginesie dyskusji w Zgroma 
azeniu Narodowym nad  budżeiem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
— deputowany komunistyczny Bis- 
tarlet poddał plan Schumana surg- 
wej krytyce. Plan ten — wywodził 
Biscarłet — wydaje francuski prze- 
myst węglowy i stalowy w ręce ka- 
pitalistów niemieckich i amerykan- 
skich, 

To, czego nie zdołali osiągnać Hi- 
tler i Wilhelm II ofiaruje Schuman 
na srebrnym półmisku magnatom 
Ruhry. 25 kopąlniom grozi zamknię 
cie, 150 francuskim fabrykom meta 
owym — likwidacja, co pociągnie 
ża sobą zwolnięnie z pracy tysięcy 


górników i metalowców. 


Plan pachołka imperialistów- Schumana 


wydaje w ręce niemieckich iamerykańskich kapitalistów 
węglowy i stalowy przemysł Francji 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą z | Zachodnich Niemiec, Włoch. Belgii, 


Biscarlet nodkreślił w zakończenia 
doniosłe znaczenie wspólnej dekiara 
cji CGT i Wolnych Niemieckich Zwią 
zków Zawodowych. 

„Humanite* w związku z tym 
stwierdza, że jest świadomym znie- 
kształceniem prawdy mówić o „po- 
jednaniu francusko - niemieckim” na 
marginesie kombinatu Schumana. 
Prawdziwe pojednanie francusko- 
niemieckie jest możliwe tylko w dro 
dze współpracy sił postępowych obu 
krajów. 

Dziennik „Ce Sõir“ wskazujac na 
nieobecność na konferencji Anglii 
podkreśla: „Istota sprawy tkwi oczy 
wiście w rywalizacji różnych partne 
rów koalicji atlantyckiej, a w pierw 
szym rzędzie — Stanów Zjednoczo- 
sych i Wielkiej Brytanii". 


PZPB im. Hanki Sawickiej 


wykonały płan półroczny 


W dniu wczorajszym szpułarnia PZPB im. Hanki Sawic* 
kiej (PZPB Nr 16) wykonała plan półroczny. Dwa dni temu 


- wykonała farbiarnia, 


dzalnia, 


plan 


przed 5 dniami 


— zaś przę* 


Obie pertraktujące strony doszły 
de porozumienia, które — jak stwier 
dza Nowak — zostało zaakceptowa- 
ne przez podokręg AK. Wówczas 
gestapowcy zwolnili z więzienia pew 
ną liczbę zresztowanych działaczy 
Armii Krajowej. 

Zeznający w sutannie osk, Klery!e 
STEFAN MAJEWSKI wyjaśnił że 
przed wojna studiował teologię W. 


(Dalszy ciąg na str. 2-0)) 


koju, demokracji i socjałizmu na ca- 
łym świecie, do zniszczenią przodu- 
jących sił klasy robotniczej w innych 
krajach, do. zdławienia ruchu narodo 
wo - wyzwoleńczego w koloniach i 
krajach zależnych. Krwawe płany fa 
szystów hitlerowskich poniosły cał- 
kowitą klęskę. 

W wielkiej wojnie narodowej, na- 
ród radziecki pod kierownictwem 
Partii Bolszewickiej, pod genialnym 


Wobec tego całe zakłady zameldowały już o wykonaniu 
produkcji przewidzianej w planie półrocznym. 


Episkopat katolicki na Węgrzech 


prosi rząd węgierski o rozpoczęcie rozmów 


r a 
w sprawach Kośrioła 
BUDAPESZT (PAP).. Minister o- | rządu z prośbą o rozpoczęcie roz- 


Rzeczypospolitej Pok | ziemniaczanej. 


zaproszeni winni przybyć 
na Konferencję wcześniej dla załatwienia formalności 


KOMITET ŁÓDZKI 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ,ļ 
wyw dY WARKA zawo 


przewodem towarzysza STALINA, 
walcząc san na sam z fasżystami, 
całkowicie rozgromił uzbrojone od 
stóp do głów Niemcy. hitlerowskie, 
które poprzednio podbiły niemal całą 
Europę. 

Naród- radziecki kontynuuje 
„Prawda“ — wywalczył zwycięstwo 
o znaczeniu historycznym. Zwycię- 
stwo to zostało osiągnigte kosztem 
olbrzymich wysiłków całego kraju. 
Nikczemny wróg dokonał ogromnych 
zmiszczeńi w naszej gospodarce naro- 
aowej. Każde inne nawet najsilniej. 
sze państwo kapitalistyczne, które 
noniosłoby takie szkody, cofnęłoby 
się o dziesiątki lat w swym rozwo 
ju, przekształciłoby sie nieuchronnie 
w mocarstwo drugorzędne. Lecz nie 
wydarzyło się to z państwem radzie- 
ckim. i 

W latach powojennych, w pokojo- 
wej twórczości pracy narodu radzie- 
ckiego ujawniły się z nową siłą wiel 
kit zalety radzieckiego ustroju spo- 
łecznego i państwowego. Gospodarka 
radziecka — wolna od anarchii w 
produkcji, kryzysów, bezrobocia, nę- 
ćzy i innych ułomności kapitalizmu, 
rozwija się w niesłychanym tempie, 
osiągając jedno zwycięstwo po dru- 
gim. 

Na tle potężnego rozwoju gospo- 
darki ZSRR, znacznych sukcesów kra 
jów demokracji ludowej — ze szcze- 
gólną wyrazistością ujawnia się ban 
kructwo  kapitalistycznego systemu 
gospodarczczo i iero gnicie. 


skiej, a Rządem Tymczasowym Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
dotyczącej współpracy w dziedzinie 
ochrony roślin. Zawarcie konwencji 
umożliwi obu krajom zastosowanie 
bardziej skatecznych środków przy: 
zwalczaniu szkodników roślinnych, 
przede wszystkim zaś przy zwalczą 
niu groźnego szkodnika stonki 
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światy i wyznań religijnych Węgier 
skiej Republiki Ludowej Józef Dar- 
vas przyjął na audiencji arcybisku- 
pa Kalocsa — dr Józefa Grosza, któ 
ry zakomunikował mu, że na kon= 
ferencji. która miała miejsce dnia 
20 bm. — episkopat katolicki na 
Weśrzech postanowił zwrócić się do 


mów w kwestiach dotyczących Koś- 
ciola. Zarazem episkopat katolicki 
prosi, by do obrad dopuszczeni 20o- 
stali przełożeni zakonów. 

W odpowiedzi minister Darvas 0- 
świadczył, że przekaże prośbę rządo= 
wi węgierskiemu, 


Obłudna polityka rządu brytyjskiego 


w sprawie przedstawicielstwa Chin w ONZ 


LONDYN (PAP) Jak wiadomo, 
przed niedawnym czasem korespon- 
dent „Times* w Lake Success, w sie 
dzibie ONZ, doniósł, że niektóre de- 
jegacje ONZ zostały poinformowane, 
iż w wypadku ponownego głosowa- 
nia nad kwestią przedstawicielstwa. 
Chin, rząd angielski porzuci swoją 
dotychczasową taktykę wstrzymy= 
wania się od głosowania i zajmie 
stanowisko pozytywne wobec żąda- 
nia chińskiego rządu ludowego. 

Komentując powyższe oświadcze- 
nie, przedstawiciel brytyjskiego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
przyznał, że w celu wyjścia ze śle- 
pego zaułka, prowadzono rozmowy Z 
Ekwadorem, Kubą i Egiptem, ale że 
w praktyce nie osiągnięto niczego 


Plan półroczny 


wykonany przed terminem! 


Zakłady Przemysłu  Wełnianego 
im. Karola Bardowskiego (dawniej 
PZPB Nr 38) meldują o wykonaniu 
półrocznych planów produkcyjnych. 

Przędzalnia ZPW im. Karola Bar- 
dowskiego wykonała swój plan pół- 
roczny w dnin 19 szerwca, natomiast 
tkalnia i wykończalnia w dnin 21 
czerwca w godzinach  gopołudnio” 
wych. 


dtia przełamania impasu. 

Z dalszych oświadczeń przedsta- 
wiciela brytyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wynika, że 
władze angielskie odbywały w tej 
sprawie naradę również ze Stana- 
mi Zjednoczonymi i że rezultaty 
tych narad doprowadziły rząd an: 
gielski do wniosku, że wszelki krok 
w kierunku wyjścia ze ślepego za- 
ułka „byłby przedwczesny”, 
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Delegacja rządowa NRD 


. 

przybędzie do Budapesztu 

BUDAPESZT (PAP) — W czwśi 
tek wieczorem Węgierska Agencja 
Telegraficzna ogłosiła komunikat za 
powiadający, że delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki Demoksatycz- 
nej pod przewodnictwem wicepzemie- 
ra Ulbrichta przybędzie w najbliż- 
szym czasie do Budapesztu. Rządy 
Węgier i NRD — podkreśla komuni- 
kat — porozumiały się w sprawie 
podjęcia rokowań i zawarcią ukła- 
dów, które przyczynia się do utrwa- 
łenia' pokoju i zacieśnienia przyjaźni 
między narodami węgierskim i nie- 
mieckim oraz rozszerzą współpracę 
gospodarczą i kulturalną między obu 
krajami. 
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NARODY JUGOSŁAWI 


U 


pozostały wierne idei pokoju i demokracji 
Ambasador Wende o tragedii Jugosłowian pod krwawymi rządami titowskich siepaczy 
Ambasador RP Jan Karoi Wende, który przed kilku dniami powrócił 


z Jugosławii — udzielił przedstawicielom prasy odpowiedzi na kilka py- 
tań, dotyczących syłuacii politycznej i ekonomicznej w tym kraju. 


— Jak należy ocenić fakt odwoła: 
nia z Jugosławii ambasadora Polski? 


— Decyzja Prezydenta Rzeczypo= 
spolitej odwołania ambasadora Pol- 
ski z Jugosławii jest logiczną kon- 
sekwencją niesłychanie wrogiej pos 
stawy, jaką przyjął obecny rząd ju 
gosłowiański Tito et consortes, za- 
równo wobec Polski Ludowej, jak i 
naszych sojuszników i przyjaciół — 
ZSRR i krajów demokracji ludowej, 
jest konsekwencją dywersyjnej, anty 
pokojowej połityki rządu lHtowskie 
go na forum międzynarodowytn. 


Szczególnie w ostatnim okresie — 
każde niema! posunięcie rzadu jugo- 
słowiańskiego, tak w dziedzinie pa 
lityki wewnętrznej jak i zagranicz- 
nej, wskazywało jasno na to, że uznr 
patorzy titowscy zmierzają już teraz 
coraz jawniej do całkowitego — go- 
spodarczego, politycznego i strale- 


. gicznego — podporządkowania Jugo- 


sławii swoim macodawcom imperia- 
listycznyma. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
rzad titowski w praktyce włączył sią 
do bloku państw imperialistycznych 
i oddał się całkowicie na usługi tych 
rządów i grup imperialistycznych i 
ich zbrodniczych planów wojennych. 

Stawka podżegaczy wojennych na 
klike tiłowską posiada różne aspek- 
ty. Imperializm zdaje sobie doskona- 
le sprawę z tego, że nie może liczyć 
na miłujące pokój narody Jugosławii, 
jako na swego przyszłego partneta 
wojennego. 

Imperialiści świadomi są tego, że 
mimo niesłychanie wyuzdanej kam- 
panii kłamstw i oszczerstw — społe- 
czeństwo jugosłowiańskie w olbrzy- 
miej swej większości pozostało wier- 
ne idei pokoju i demokracji, idei 
współpracy i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu- 
dowej. 


Imperialiści liczyli natomiast i 
wciaż jeszcze liczą na to, że w no= 


„wej. powojennej sytuacji politycznej 


— wobec daleko posunietej kompro- 
mitacji międzynarodowej  socjalde- 
mokracji — klika titowska, udrapo- 
wana w togę frazeologii rewolucyj- 
nej, zdoła odegrać rolę specjalną w 
zbrodniczych planach przygotowan 
wojennych, Powierzono jej zadanie 
konia trojańskiego w obozie pokoju 
— chodziło o to. aby dywersja litow- 
ska rozszczepiła spoistość ideową i 
poderwała obronność krajów demo=- 
kracji ludowej, wbiła klin między 
kraje demokracji ludowej a ZSRR. 

Tym nikczemnym celom miała słu- 
żyć dywórsja titowska, zarówno w šā 
mej Jugosławii, jak i na terenie mię- 
dzynarodowym. Wbrew nadziejom im 
perialistów, zadanie wyznaczone Ti- 
to i jego kamarylli zakończyło się 
całkowitym fiaskiem, 

W świetle powyższego, zrozumiałe 
stają sie dywersyjne wystapienia 
większego czy mniejszego kalibru ti- 
towców w różnych organizacjach mię 
dzynarodowych, jak np. na ostalniej 
sesji UNESCO, gdzie delegat litówski 
zaproponował niedawno zwołanie 
konferencji, której zadaniem miało 
być zwalczanie światowego ruchu a- 
brońiców pokoju. 

Gdy podżegacze wojenni nie są w 
stanie przeciwstawić się miliardowej 
armii bojowników o pokój — dywer- 
tanci titowscy otrzymują zadanie zde 
znobilizowania pokojowej opinii pu- 
blicznej i rozbicia frontu pokoju. To- 
też oprawcy z policji titówskiej prze- 
Kladuja najostrzej każdego, kto w Ju 
odważy się propagować 
Apel Sztokholmski, zaś propaganda, 
naśladując wiernie różne „głosy Ame 
ryki" usiłuje podważyć samą ideę 
walki o pokój. W tym duchu udzie- 
li} ostatnia mnóstwo wywiadów sam 
führer jugosłowiański, 


Podobne zadania dywersyjne usiłu- 
ją wykonać titowskie przedstawiciel- 
stwa dyplomatyczne (zwłaszcza w 
krajach demokracji ludowej), z takim 
posłanńictwem piątokolumnowym po 
dróżują po Europie Zachodniej agen- 
ci litowscy w rodzaju Pijadego, kló+ 
ry stara się zgrupować podobnych sa 
bie renegatów, zaciętych wrogów po 
koju, ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej. 

— Jaki jest stosunek rządu titou 
skiego do sąsiadujących z lugosta 
wią państw demokracji ludowej, u w 
szczególności do Albanii? 

— Ustosunkowanie się Tito i jego 
kompanii do wspomnianych krajów 
jest jaskrawą ilustracją antydemo* 
kratycznej i antypokojowej polityki 
tej kliki Równolegle do wyuwzdanej, 
oszczerczej kampanii przeciwko 
ZSRR, Polsce i Czechosłowacji, od 
dwóch lat trwa w Jugosławii nieu 
stanna, nie przebierająca w środkach 
akcja siania nienawiści do narodów 
sąsiedzkich: do krajów demokracji 
ludowej, 

W tej dziedzinie szowiniści titow= 
scy prześzii samych siebie. Znane pro 
cesy w Budapeszcie, Soili i Tiranie 
wykazały jasno, że tiiowcy nie ogra= 
niczają się bynajmniej jedynie do 
akoji propagandowej, ale — wykonu+ 
jac usłuźnie polecenia swoich moco* 
dawców — nasyłają do krajów de- 


mokracji ludowej, przede wszystkim 
do tych, które z Jugosławią sąsiadu- 
ją, dziesiątki i setki agentów i dy- 
wersantów. 

Stosunek rządu titowskiego do Al- 
banii posiada swoją szczególną wy- 
mowę. Niedawnego wyjazdu titow- 
skiego przedstawicielstwa dyploma- 
tycznego z Tirany (co de facto ozna- 
cza zerwanie stosunków dyplomaty<z 
nych z Albanią) nie można rozpatry” 
wąć w oderwanin od głośnego | re- 
klamowanego wjazdu  titowskiego 
przedstawicielstwa dyplomatycznego 
do monarcho-iaszystowskich Aten. 

Dwa te wydarzenia — nota bene 
zbieżne w czasie — związane są ze 
sobą organicznie i mówią nam wiele 
o antypokojowych knowaniach kliki 
tlitowskiej. Zresztą — przygotowania 
do tych posunięć sięgają daleko 
Wstecz i były skrupulatnie wyreży= 
serowane, Nie należwbowiem wątpić 
o tym, że 2 uwagi na położenie geo- 
graficzne Albanii, stanowiła ona od 
dawna ponętny kąsek dla imperiali- 
siycznych impresariów nowej osi 
Belgrad — Ateny. 

Po kilkuletnich, niesłychanie per- 
fidnych.lecz bezskutecznych usiłowai= 
niach połknięcia Albanii, Tito prze- 
szedł do „kolektywnej” akcji agre- 
sywnej przeciwko Albanii, Po zeszió* 
rócznym. zdradzieckim wbiciu noża 
w płecy greckiemu ruchowi wyzwo- 
leńczemu — Tito, oddając cenne U= 
sługi monarrho-faszystom pokumał 
się z nimi | uczestniczy gorliwie, 
wraz z faszystami greckimi, w zbrod- 
niczych planach wojennych na Bał- 
kanach i w basenie Morza Śródzieni- 
nego. 


— Jak obywatel ambasador ocenia 
sytuację gospodarczą Jugosławii? 


— Wzmagający się wyzysk koło. 
nialny Jugosławii przez kapitał ame- 
rykański, osłaniany ttowską wielko- 
mocarstwową [frazeologią i awantur- 
niczością w polityce ekonomicznej— 
musiały nieuchronnie doprowadzić 
Jugosławię do katastrofalnie ciężkiej 
sytuacji. Obecnie wydaje się niawąt- 
piiwe, że titowskie plany gospodar- 
czę nie zostaną wykonane nie tylko 
w swej pierwotnej wysokości, ale na 
wet w ramach zwężonych znacznie 
przez samych titowców na początku 
1849 roku. Dotyczy to zarówno zaio* 
żeń inwestycyjnych, jak i produk- 
cyjnych. 

Jest lajemnicą poliszynela, że ani 
w latach ubiegłych, a tym bardziej w 
roku bieżącym, nie zostały wykona- 
ne plany produkcyjne w wielu, wy= 
jątkowo dla ekonomiki jugosłowiań- 
skiej ważnych, gałęziach gospodarki 
narodowej, jak np. w produkcji me- 
tali kolorowych, gdzie cyfry wydo- 
bycia i ptzeróbki pozostają w tyle 
nawet za cyframi przedwojennymi. 

Analogicznie przedstawia się sy- 
tuacja w przemyśle drzewnym. Mie 
mo, iż słynna UDB, czyli tajna poli- 
cja titowska, zapędziła do przymuso» 
wych prac leśnych dziesiątki tysięcy 
(podkreślam: dziesiątki tysięcy) oby= 
wateli jugosłowiańskich i mimo sto- 
sowania rabunkowych metod eksploa 
tacji — wyrąb lasów osiągnął w ubie 
głym roku zaledwie sześćdziesiąt kil 
ka procent planu, co pociągnęło za 
sobą zarówno z się planu 
eksportu drzewa, jak i dostawy bu- 
dulca na potrzeby rynku wewnętrz- 
nego. 

Podobnie, a raczej jeszcze gorzej— 
przedstawia się sytuacja w wydoby- 
ciu węgla. Mimo kilkakrotnych eks 
ta mobilizacji młodzieży. ludności 
miejskiej i wiejskiej do tzw. „dobro- 
wolnej' pracy (tzn. pod groźbą osa- 
dzenia w obozie koncentracyjnym, 
bądź zastosowania kary łagodniej- 
szej — odebrania bonów żywnościo- 
wych), mimo więc tych drakońskich 
metod wydobycie węgła nie przekro- 
czyło w ubiegłym roku 8 milionów 
ton. Ten stan rzeczy pociągnął za so- 
ba m. in. ubiegłej zimy kompleliy 
chaos w kolejnictwie oraz całkowite 
wstrzymanie przydziału opału dla lud 
ności, a nawet Szkół 

Osobnym rozdziałem polityki go- 
spodarczej aktualnych władców Ju» 
gosławii jest wieś. 

Obok niedwuznacznego faworyzo= 
wania bogaczy wiejskich. w których 
Tito i jego bliscy widzą ostoję swego 
reżimu — renegaci tilowscy tworzą 
na wsi pseudo.spółdzielnie, będące 
w praktyce domeną spekulacji boga 
czy i nówym źródłem wyzysku bied- 
nego i średniego chłopa. 

Ta zbrodnicza polityka wiejska Ti- 
to doprowadziła w rezultacie do sy- 
tuacji, w której Jugosławii zagraża 
po prostu katastrofa żywnościowa, Ti 
to sam zmuszony był niedawno przy- 
znać publicznie, że Jugosławia stanie 
pized poważnym brakiem Żywności. 

Na obecną ciężka sytuację żywno- 
ściową Jugosławii składa się wiels 
przyczyn.  Wymienimy tu przede 
wszystkim dwie. 


Wspomniana przezę mnie polityka 
wiejska kliki titowskiej oraz bezpia- 
nowe gospodarowanie siłą robocza 
pociągnęły za sobą m. in. zmniśjsze” 
mie obszaru zasiewów, zmniejszenia 
wydajności zha,a w konsekwencji= 
globalny spadek produkcji rolnej i 
hodowianej 


Z Z R O 


: ku manifestują 


Momentem drugim jest rabunkowa, 
zupełnie 4 potrzebami ludności jugo- 
słowiańskiej nie licząca się, titowska 
polityka wywozu żywności, W tej 
dziedzinie titowcy prześcignęli chyba 
okupanta niemieckiego, ogołacając 
rynęk wawnętrzny. Wywóżi się z Ju- 
gosławii zboże, mięso, tłuszcze, owo- 
ce, a nawet jarzyny—słowem wszyst 
ko, co da się przehandlować, 

Wobec poważnego załamania się 
planów wydobycia i produkcji prze- 
znaczonych na eksport surowców 
przemysłowych, rząd Tito usiłuje zre 


kompensować plany wywozu przez 
dalsze wygładzanie ludności, przez 
dalsze obniżanie | tak niesłychanie 


niskiej stopy życiowej jugosłowiań- 
skiego robotnika i pracownika uny- 
słowego. 

Sytuacja materialna i śłan zdro= 
wotny ludności jugosłowiańskiej W- 
lega stałemu pogarszaniu (wg. obli- 
częń specjalistów — około 40 proc. 
młodzieży jugosłówiańskiej albo chu 
mije. albo zagrożona jest gruźlica), 
Ceny artykułów żywnościowych na 
tzw. wolnym rynku podskoczyły 0- 
statnio wielokratnie, z dalszą tenden- 
cją wzrostu, qdy zarobki robotnika i 
urzędnika juqosłowiańskiego zostały 
bez zmiany. 

W ciągu ostatnich dwóch lat, na 
skutek jawnego już „zaopiekowania 
się” imperializmu amerykańskiequ 
Jugosławią — nędza ludności osiąg- 
neta tam stan nie notowany ani przed 
wojną. ani w pierwszych latach powo 
jennych, Wystarczy powiedzieć, że 
pa abowiązujące jeszcze wciąż w Ju- 
qgosławił bony żywnościowe robotnik 
i urzędnik otrzymują reamlarnie jedy 
nie chleb (300—600 gr dziennie mie- 
szanki kukurydzaneo-pszenicznejj bar 
dzo nieregularnie przydzielany bywa 
cukier, zaś przydział mięsa i tłusz- 
czów, zresztą w minimalnych ilo- 
ściach, nałeży do bardzo rzadkich wy 
darzeń, Należy dodać, że wymienio- 
nych wyżej artykułów żywnościo= 
wych nie można otrzymać nawet na 
tzw. wolnym rynku. Dość jest spoj- 
rzeć na przeciętnego obywatela jugqo= 
słowiańskiego, wystarczy przyjrzeć 
się młodzieży jugósłowiańskiej, by 
ze strzepów odzieży, z wynędznia- 
łych twarzy i przygasłych oczu móc 
odczytać całą traqedię. którą na na- 
rody Jugosławii ściągnął Tito i jego 
klika. 

— Jak obywatel ambasudor: ocenia 
nastroje ludności jugosłowiańskiej? 


— Otóż można z całą odpowiedzial 
nością stwierdzić, że znaczna. bardzo 
znączna wiekszość ludności narodów 
Jugosławii jest przeciwna rządom Ti. 
to i jego kliki. Jedynym „gwaran- 
tem” reżimu iitowskiego — jest lér- 
ror. terror, którego nasilenie porów- 
nać się da jedynie z terrorem iasży- 
słowskim, szalejącym w Hiszpanii 
pod rządamł Franco. 

Sieci obozów koncentracyjnych w 
dzisiejszej Jugosławii nie powstydził 
by się gam Himmler, Sieć ta prze- 
wyższa niewątpliwie wszystko to, co 
taszystowskie Niemcy i Włochy zor- 
ganizowały w Jugosławii podczas 
wojny i okupacji W każdym więk- 
szym ośrodku Jugosławii widzi się 
codziennie długie kolumny wynędz- 
niałych więźniów. W przepełnionych 


więzieniach pólicja tiiowska malte- 
tuje dziesiątki tysięcy najlepszych pa 
triotów, najbardziej oddanych spra- 
wie demokracji i wolności swej oj- 
czyżny synów Jugosławii. Na tysiące 
oceniane są oltary titowskićh sądów 
kapturowych, likwidujących niemiło: 
siernie każdego przeciwnika reżimu 
titowskieqo, jak to miało miejsce z 
prowokacyjnym  mordem  kapturo- 
wym, dokonanym na generale Arso 
Jowanowiczu i wielu, wielu innych. 

Prowokatorsko - szpiclowska ręka 
tajńej policji Rankowicza dociera do 
każdegó ośrodka, do każdej fabryki, 
szkoły, teatru czy mieszkania prywat 
nego obywatela  jugosłowiańskiego. 
Na tej sieci kilkusetiysięcznej armii 
siepaczy opiera się reżim Tito i jego 
kliki. 

Oto — w wielkim skrócie — tra- 
giczny obraz dnia dzisiejszego nie- 
szczęsnej Jugosławii, oto obraz l;e- 
gedii narodów Jugosławii pod rząda- 
mi Tito i iego kompanii, 


Chciałbym jeszcze podkreślić na 
zakończenie  momeńt następujący: 


obecnie — po dwóch bez mała latach 
od chwili opublikowania przez Biuro 
Informacyjne Parti  Komunistvce- 
nych i Robotniczych rezolucji o sy- 
łuacji w Jugosławii — obecnie, bar- 
dziej niż kiedykolwiek, widać, jak 
bardzo słuszna, jak głęboko trafas 
była ocena sytuacji i rozwojn wy- 
padków w Jugosławii oraz procesu 
degeneracji politycznej i moralnej ti- 
fowskiej kliki, „Umarli jadą szybko” 
=- mówi stare przysłowie. Zdrada 
międzynarodowego ruchu demokra- 
tycznego, renegactwo ideowe i dezer 
cja kliki titowskiej z obozu pokoju— 
wszystkie te momenty tak ściśle u- 
chwycone, zdefiniowane i zadnalizo- 
wane jeszcze w czerwcu 1948 roku— 
odsłoniły się i pogłębiły w ciagu u= 
biegłych dwóch lat z nieubłaganą 
konsekwencją. I to, , co w momencie 
opublikowania rezolucji nie dla 
wszystkich może było jasne w Jugo- 
sławii — obecnie staje się tam zio- 
zumiałe dłą każdego uczciwego człó- 
wieka. j 

Rozwój wypadków zmusił bowiem 
i zmusza Coraz częściej klikę litow- 
ską do odkrycia przyłbicy i do uka- 
zania swego prawdziwego oblicza — 
oblicza Teqegatów i dywersantów, 
obiicza kłvch, płatnych agentów 
podżegaczy wojennych. 

Dlatego też zasługą historyczną 
Biura Informacyjnego było żdemasko 
wanie w pore, przygwożdżenie i na- 
piętnowanie kliki titowskiej wobec 
międzynarodowego ruchu demokra- 
tycznego i wobec narodów Jugosła- 
wii w szczególności, t- 

I nie należy wątpić, że wolność 
miłujące narody Jugosławii znajdą 
wreszcie drogę do ponownego wpro- 
wadzenia Jugosławii da obozu socja- 
lizmu i pokoju, 

Przed moim wyjazdem z Belgradu 
— kończy ambasador Wende — o- 
trzymałem wiele wzruszających do- 
woódów sympatii i przyjaźni dla Pol- 
ski Ludowej od przedstawicieli róże 
nych warstw społeczeństwa |ugosło- 
wiańskiego. Wielu naszym przyjacic- 
łom nie mogłem uścisnąć ręki na po- 
żegnanie, nie chcąc ich narazić na 
prześladowania ze strony policji ti- 
towskieaj. 


T Nikuone konszachty AK 1 gysapa 


aa Np l 


ujawnił 4 dzień procesu w Warszawie 


(Dalszy ciąg ze str. 1-€j) 


Łomży. zaś po wojnie kontynuował 
studia na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim, Doszedłszy do czwartego roku 
studiów, otrzymał pierwsze święce- 
nia kapłańskie. Oskarżony Majew- 
ski nie podaje szczegółów swej dzia 
łalności w czasie okupacji, hadmie- 
nia jedynie, że działał w organiza= 
cji N. 0. W, i że w tym okresie Wy- 
stępował przeciwko działaczom le- 

"cowym. Po wyzwoleniu nawiązał 
kontakt z niejakim  Boguszewskim 
w Celu kontynuowania walki 2 u- 
strojem Polski Ludowej, 

Stefan Majewski dswiadezył, że 
na decyzję jego powrotu do podzie- 
mia po wyzwoleniu wpłynęło wro- 
gie nastawienie części duchowień- 
stwa do ustroju demokracji ludo- 
wej. „Wśród księży tych — mówi 
kieryk Majewski — podejście do na 
wej rzeczywistości było takie, że za- 
niiast łagodzić ewentualne tarcia, 
podsycańń ani w otoczenin nastawie- 
nie wrogie do rządu, rzucając przy- 
cinki pod adresem ustroju“, 

Morderca w sutannie 
recytuje z cynizmem 
swe zbradnie 

Działalność swą w konspiracji po 
wyzwoleniu, osk, Majewski dziel 
na dwa okresy, Pierwszy polegał na 
napadach na funkcjonariuszy UB i 
MO oraż grabieżach. Kleryk ópowia 
da. jak w czerwcu 1945 r, w miej- 
zcowości Krajewice w pow. Sierpe 
zamordował kilkoma strzałami z pi- 
stoietu milicjanta. jadącego na ro- 


werze, Stwierdzając, że milicjant 
ów nie chciał się dać rozbroić, Ma- 
jewski nazywa z cynizmem ten 


mord „przypadkowym“, 

Przy następnej — jak to nazywa 
— „akcji”, kleryk brał udział w mor 
derstwie funkcjonariusza UB Iwa- 
niaka i jego żony. która była podów 
czas w ósmym miesiącu ciąży, Za- 
pytany przez przewodniczącego, czy 
podżegał de mordu, kleryk Majew- 
ski odpowiąda obłudnie, że tylko 
„referował te sprawy“, 

Osk. przyznaje się do zamordowa 
nia dwóch milicjantów w miejsco 
wości Gnaty. pow. Lelice. Oskarż0- 
ny utrzymuje, że i to podwójne mot 
derstwo „nosiło charakter przypad- 
kowy”. 

` Przewodniczący: Jakich ludzi i 

dlaczego zabijaliście? 

Oskarżony: Strzełało się za to. 
że był ktoś działaczem PPR; 
funkejonariuszem MO lub UB, 
Majewski przyznał, że śprzedBł 

na targowisku w Warszawie biżute- 
rig, zrabowaną przez bandę w cza- 
sie napadu dokonanego we Włocław 
ku. 


Prokurator: Jak oskarżony go- 
dził w sumieniu swym zabójstwa 
i grabieże z etyką katolicką? 

ski: Wówczas sądziłam, 
że jest to zgodne z etyką, obecnie 
widzę, że jest inaczej. 


„Spokojny** etap 
życia „Ekscelencji* 


Z kolei osk. Majewski ps. „Eks= 
celencja*, omawia „spokojny“ 
jak się wyraża — etap swego ży- 
cia, Po powrocie do Warszawy w 
kwietniu 19847 r, ujawnia się, lecz na 
dal podtrzymuje kontakty z osk. 
Bronarskim i pisuje ulotki, wrogie 
ustrojówi. 

Majewski przyznał, Że w czasie 
śledztwa symulował rozstrój nerwo 
wy i częściowy zanik pamieci, 
chcąc „uniknąć publicznej rozpra- 
wy wynikającej stąd kompromita- 
cji sukienki duchownej”. 

Oskarżony  Bronarski  przypom= 
niat oskarżonemu klerykowi Majew. 
skiemu podczas odbytej następnie 
konfrontacji. że wielokrotnie w kón 


spiracji prowadzili dysputy na te- 
maty teologiczne j „psychologii kòn 
spitracji'. Ponieważ Majewski w 
Warszawie zarobkował jako fotu- 
graf uliczny, Bronarski stwierdza z 
przekąsem, że był z niego „lepèzy 
fofograf niż teolog". ? 
Ponad 70 morderstw 
krwawego zbira 
Stryjewskiego 

Na zeznającym następnie oskar- 
żenym WIKTORZE STRYJEW- 
SKIM, dezerterze Służby Ochrony 
Kolei z Sierpca, ciąży zarzut do- 
konania 78 czynów przestępczych. 
Przyznaje się on do udziału w roz- 
icznych napadach. M. in. uczestni- 
czył w zamordowaniu przez bandę 
niejakiego „Słonego“, dwóch mili- 
cjantów w Okalewie, pow. Rypin. 
Kiedy w. ślad za mordercami wyru- 
szył pościg, bandyci urządziij przy 
szosie, biegnącej przez las, zasadzi 
i zsatakowali ścigający ich samo- 
chód. zabijając trzynastu milicjan= 
tów, członków ORMO i funkcjona- 
riuszy UB. 3 

Stryjewski zeznał, że rzucił gra- 
nat ręczny na ten samochód i długa 
wywodzi. że „rzucił gò za późno, 
gdyż gdyby rzucił woześniej. to by 
granat wybuchł pod samochodem“. 
Wspomina też z całym cynizmem, 
że po tej mąsakrze, poszedł popa- 
trzeć na zwłoki pomordowanych i 
brzyglądeł się, jak bandyci grabią 
ciała poległych. 

Zeznania osk. Stryjewskiego kon- 
tynuowane będą na rozprawie w 


dniu 23 bm. j 


Kułak-sabotażysta 


nie płacił podatków 
i ukrywał niemłócone zbożę od 1948 r, 


Wojewódzka Delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi zatrzymała w 
tych duiach kułaka-sabotażystę — 
Wojciecha  Dubiela z Łakówa Ko- 
ścielnego, pow. łowickiego, Dubiel, 
właściciel 17 hektarów ziemi, prze 
chówywał dwa niemłócone stogi ży- 
ta, jeden z roku 1948, drugi z roku 
1949, oceniane na 80 q ziarna. Mimo 
iż sąsiedzi, rolnicy mało i średnio” 
rolni, proponowali Dubielowi swą po. 
moc przy młócce, Dubie! pomocy nie 


przyjął i znaczna część zboża uległa 
zniszczeniu przez myszy i robactwo. 
Wojciech Dubiel to charaktery- 
styczny typ ktłaka-sabotażysty, któ 
ry celowo lekceważył zavzadzęnia 
i nakazy władz. Podkreślić należy, 
że Dubiel dotąd zalega ze spistą po 
datku gruntowego na rzecz państwa. 
śledztwo w sprawie powyższezo 
szkodnika gospodarczego prowadzi 
Delegatura Komisji Specjalnej. 
Dubiela czeka surowa kara, (b) 


Usunąć ze szkoły prefekta — wroga pokoju! 


Rodzice uczennic XIV Liceum potępiają ks. Burzyńskiego 


"Umieszczony twe wczorajszym numerze „Głosu* artykuł pt. „lesz | Liceum ks. Jana Burzyńskiego za nie 
cze jeden do kompanii“, w którym donieśliimy o odmówieniu złożenia 
podpisu pod Apelem Sztokkolmskim przez ks. Jana Burzyńskiego, wywo- 
łał żywy oddźwięk wśród rodzicóte uczennie XIV Liceum, gdzie ks, Bu- 


rzyński jest prefektem, 


Już w kilka godzin po ukuzaniu się wczorajszego numeru naszej 
gazety otrzymaliśmy szereg telefonów od rodziców, którzy dawali toy- 
raz swemu oburzeniu wobec stanowiska księdza prefekta, który odmówił 


„złożenia podpisi pod Apelem Pokoju, 


otrzymaliśmy juź szereg listótc, 


muje się od wszelkich komentarzy, 


DO REDAKCJI 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO". 


Czytając Wasz artykuł w numerze 
169 „Głosu z dnia 21 czerwca br. 
pt.: „Kompania niewielka, ala bar- 
dzo dobrana“ — nie przypuszcza- 
łem, że w tej kompanii znajdzie się 
również nauczyciel i wychowawca 
młodzieży w XIV Liceum Państwo- 
wym w Łodzi, prefekt, ks. Jan Bu- 
rzyński, O stanowisku, jakie ks, Bu- 
tzyński zajął w sprawie podpisania 
Apelu Pokoju, poinformował czytel- 
ników artykuł „Głosu“ w numerze 
dzisiejszym. Ponieważ córka moja 
jest uczennicą XIV Liceum, przeto 
wiadomość, podana w artykule, szcze 
gólnie mnie zainteresowała i przeję: 
ła głęboka troską | oburzeniem. 


Jestem byłym więźniem hitlerow= 
skich obozów koncentracyjnych, Prze 
szedłem przez Oświęcim, Ravens- 
brueck i Sachsenhausen. Poznałem 
czym jest wojna, czym jest faszyzm 
i czyim jest imperializm. Widziałem, 
as zabijano kijami księży, kolegów 

s. Burzyńskiego. Nieliczni księża, 
którzy ocaleli wraz ze mną, są tóraz 
moimi kolegami w Związku Bojow- 
ników o Wolność i Demokrację. Śwo 
ją czynna póstawą na każdym kro- 
swój patriotyzm Í 


W godzinach popołudniowych 
z których kilka publikujemy; powstrzy- 


swoje stanowisko w sprawie wojny i 
walki o pokój. 

Tym bardziej przeto i jako były 
więzień i jako ojciec dziecka, które- 
go nauczycielem jest ks. Burzyński 
nie mogę przejść do porządku nad wia 
domością, podaną w numerze 170 
„Głosu* i pragnę dać wyraz swemu 
najgłębszemu oburżeniu, że wśród 
wychowawców naszych dziec) znaj- 
duje się tego rodzaju jednostka. 

Wydaje mi się, że ks. Burzyński 
odmawiając podpisania Apelu Poko- 
ju, tym samym pochwalił i zaaprobo 
wał okrucieństwa i zbrodnie minio- 
nej wojny, Przeciwko takiemu stano- 
wisku nauczycieła j wychowawcy mo 
jego dziecka, jak najostrzej protestu 
ję i nie chcę. by idee j poglady, wy- 
znawałie przez ks. Burzyńskiego, mo 
giy przeniknąć do świadomości i 
kształtować światopoziąd naszej mło 
dzieży. 

Łódź, dn. 22 czerwca, 1950 r. 
ANTONI PRUSZYŃSKI 


* ~ > x 


DO „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

W związku z artykułem „Głosu“ 
pt. „Jeszcze jeden dò kompanii", ja- 
ko matka uczennicy XIV Liceum 
Ogólnokształcacego, uwaźam odino- 
wę złożenia podpisu pod 


Apele | 
Sztokholm*xim przez prefekta tego! Robotniczym” z 


słuszną i obarzającą. A 

Cały nasz naród potępił podżega- 
czy wojennych My, rodzice, zdajemy 
sobię sprawę, że wojna przede wszy 
stkim skrzywdziłaby nasze dzieci. 
Dlatego więc odmowa złożenia podpi 
su przez ks. Burzyńskiego zasługuje 
na najostrzejsze potępienie. Ustosun 
kowanie się ks. Burzyńskiego do 
sprawy walki o pokój nie daje nam 
gwarancji co do rodzaju wpływu je- 
go na światopogląd naszej młodzie- 
ży. Miejsce jego, jako prefekta w 
XIV Liceum mógłby zająć ksiądz, 
który by nie nadużywał swego stano 
wiska do celów nic wspólnego z re- 
gia nie mających. 

MARIA BARTOSIK 
pracownica PDT 
* 


* 
DO REDAKCJI „GŁOSU*. 


„Głos Robotniczy* zamieścił dziś 
artykuł pt. „Jeszcze jeden do kompa- 
nii”, Artykuł ten obrazuje nam syl- 
wetkę ka. Burzyńskiego. Sprawa 
oświadczenia ks. Buzyńskiego, pre- 
fekta XIV Liceum, że „nie będzie 
dziury w niebie", gdy nie podpisze 
Apelu Pokoju, winna zainteresować 
najbardziej rodziców tych dzieci, któ 
rym grozi gangrena słów takiego pre 
fekta. Jako jeden z ojców, któremu 
leży ną sercu wychowanie swych dzie 
ci w szczęścia, zdrowiu i pokojowej 
pracy dla ogólnego dobra, jestem 
bardzo zaniepokojony. h 

STEFAN KINAST 
zam. w Łodzi, ul. Jaracza nr 37 
Łódź, dn. 22 tzeywca, 1950 r. 
% 7 


DO REDAKCJI: 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 
w miejscu. 
W związku z artykułem w „Głósie 
dnia dźisiejszego, 


dotyczącym odmowy podpisu pod 
Apelem Pokoju przez prefekta XIV 
Cimnazjum i Liceum Żeńskiego w 
Łodzi — ks, Jana Burzyńskiezo, wy 
rażam najwyższe oburzenie | żądam 
usunięcia go od wpływów, które 
mógłby jako prefekt wywierać na 
naszą młodzież, 

Juko członek Komitetu Rodziciel- 
skiego przy XIV Gimnazjnm i Li- 
cenm ŹŻeńskim, do którego uczęszcza 
moja córka, Halina, jestem współod 
powiedzialny za brak zwrócenia nale 
żytej uwagi na działalność ludzi wro 
gich Polsce Ludowej i sprawie obro- 
ny pokoju. I dlatego apeluję do wszy 
stkich członków komitetów rodzicie!- 
skich w Łodzi i w innych miastach 
Polski, aby na pierwszy sygnał „Gło 
su Robotniczego” zaostrzyli swą czuj 
ność i bezlitośnie rugowałi jednostki 
szkodliwe od udziału w doniosłej pra 
cy wychowawczej nad naszą młodzie 
żą. 


ALFONS PRONIEWICZ 
* * 


è 
DO REDAKTORA NACZELNEGO 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 
w Łedzi 
Jako członek Koła Rodzicielskiegó 
XIV Liceum, dziękuje Redakcji z8 
przedstawienie we właściwym świe- 
tle ks. Burzyńskiego i uważam, że 
nasz Komitet Rodzicielski winien 
wyciaznąć wnioski co do działainości 
ka, Burzyńskiego i zwrócić się do 
władz szkolnych, domagając się usu- 
nięcia takiego „próźekta”. 

ROMAN WITKOWSKI 
członek Komitetu Rodziciel- 
skiego przy XIV Liceum 
Ogólnokształcącym, zam. Ul. 

Kopernika 21, m. 12. 

Pozostałych listów, potępiających 
postępowanie ks. Burzyńskiego z u- 
wagi na brak miejsca, nie jesteśmy 
w stanie zamieścić, 
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Q alanowe wykorzystanie wykwalifikowanych kadr 


Trzeba usunąć dotychczasowe braki w działalności 


| 23. czerwca 


Zakończenie 
roku szkolnego 


W dniu dzisiejszym na tere» 
nie całego kraju odbywa się za 
kończenie roku szkolnego, Dziś 
w szkołach łódzkich dzieci otrzy 
mają świadectwa, ae absolwen- 
ci kończący licea — świadec- 
twa maturalne. Gd jutra roz- 
poczynają się wakacje — okres 
radosnego i beztroskiego wypo- 
czynku dla młodzieży szkolnej. 

Z E z 


Uwaga, kandydaci 


na obozy szkoleniowe ZAMP-u 


W dn. 25—30 czerwca w lokalu 
ZO ZAMP, Piotrkowska 46. Wydz 
Szkol, - Oświat. p. nr. 4 wydawane 
będą od godz, 11—15 skierowania 
do wyjazdu ns obozy. 


Obchód „Dni M 


p pracą w administracji. 


komisji przydziału pracy dla absolwentów szkół wyższych 


Uchwalona przez Sejm Ustawo* 
jdawczy w marcu br. ustawa o pla- 
[nowym zatrudnianiu absolwentów 
szkół średnich i wyższych weszła 
| już w życie. Ustawa ta, mająca za 
pewnić odpowiednie wykorzystanie 
zawodowo wykwalifikowanych sił. 
zabezpieczyć ma zarazem dopływ 
nowych fachowców do wszystkich 
gałęzi naszego życia gospodarczego. 
społecznego i kulturalnego. Urze- 
czywistnienie jej zarządzeń usunie 
takie dziwolągi. jak na przykład u=- 
mieszczanie inżynierów w biurach, 
gdzie doskonale jch może zastąpić 
kto inny, czy też gromadzenie się np. 
nadmiernej ilości lekarzy w isdnej 
miejscowości. przy ogromnym ich 
braku w innej, czy wreszcie — za- 
trudnianie wykwałlifikowanych nau 


dniu 15 czerwca br. mia! roz 


orza“ w Łodzi 


Przebieg uroczystości w dniach od 23 do 29 bm. 


W dniu dzisiejszym na terenie ca: j 
łegó naszego kraju rozpoczynają się 
Dni Morza. ` 

Obchód Dni Morza w dniach od 
23 do 29 czerwca na terenie naszego 
miasta zapowiada się bardzo Iintere- 
sująco. 


Wystawa 


o teatrze radzieckim 


W sali Stowarzyszenia „Ognisko” 
Łódź, ul. Moniuszki 4a jest otwarta 
Wystawa o teatrze radzieckim. Wy= 
stawa otwarta jest cadziennie od 
godz. 9 do godz. 20. 

W niedziele 25, VI. 50 r. o godz. 
12 odbędzie się w lokalu Wysta- 
wy  ofńczyt Władysława Szczawiń- 
skiego p. t. „Moskiewski Teatr Wiel 
ki i jego działalność”, 

Wstep bezpłatny. 


Badania lekarskie kandydatów 


na wyższe uczelnie 


Wszyscy kandydaci na wyższe u- 
czelnie poddać się muszą w roku 
bieżącym badaniom lekarskim, które 
odbywać się będą w dniach od 1 do 
25 lipca w godzinach 16—20 w Po- 
lklinice Chorób Zawodowych przy 


„ul. Narutowicza 26, Do badań do- 


(puszczeni będą tylko ci wszyscy, któ 
"szy przedstawią 


zaświadczenie © 
złożeniu papierów w tezelni. Kandly" 
daci nie poddający się badaniom 
— nie zostaną dopuszczeni do eg2a- 
minów wstępnych — tak brzmi ko- 
mutkat Pomocy Lekarskiej dla 
Młodzieży Akademiekiej, informu- 
jący nowowstępujących na wyższe 
uczelnie maturzystów o koniecznoś- 
ce. badań lekarskich. 

Jest to jeszóze jeden dowód opie- 
ki, jaką państwo nasze otacza stu- 
diującą na wyższych uczelniach mło 
dzież chłopską i robotniczą. Zdro- 
wwie uczącej się młodzieży jest przed 
miotem szczezżólnej troski ze strony 
naszego ludowego państwa, pragną- 
ceżo wychować kadry zdrowej ludo 
wej inteligencji, 


Posiedzenie Zarządu Gł. 


Zw. Prac. Sądowych 


W dniach 24 i 25 bm. odbędzie sie 
rozszerzone plenarne posiedzenie Za 
rządu Głównego Związku Zawódo- 
wego Pracowników Sądowych i Pro 
/kuratorskich, Początek obrad o godz. 
10. 

Posiedzenie odbywać się będzie w 
sali Nr 1 Sądu Okręgowego w Eo- 
dzi przy Placu Dąbrowskiego Nr 5 


W spółdzielni „Wzorcobut” 
nie można zamówić 
obuwia 
Przy ul. Piotrkowagiej Nr 42 mle- 
ści się bardzo pożyteczna placówka 
— Spółdzielnią Pracy „Wzorcobut”, 
mająca wykonywać óbuwie na zamó- 
wienia dla tych, którzy nie moga do 
brać sobie gotowego obuwia w skle 

pach handlu uspołecznionego. 
Tymczhksem Spółdzielnia nie przyj 


muje żadnych zamówień, ponieważ 
brak jej inode, 
Coś tutaj nie jest w porządku. 


Prawdopodobnie ktoś zasiedział się 
ża biurkiem, nü t „opracowuje imo- 
dele. Nie wiadomo, jak długo to 
trwać będzie. Centrala  Spółdzieln 
Pracy winna tą sprawą zaintereso: 
wać się żywiej, nie narażając klien- 
teli na długotrwałe oczekiwanie na 
modele. (b) 


Przedpłaty na prenumeratę 
„etosu“ 


Przedpišię on prennmeratę 
dziennika „Głos Robotniczy” 
miejscową z odnoszeniem, od- 
biorem na miejscu i pocztowa 
przyjmuje P, P, K. „Ruch“ Łódź 
ul Piotrkowska 61 (front), tel 
1$0-74. 132-50, 


W dniu dzisiejszym, o godzinie 17 
w sali Zw. Zaw, Prac. Finansowych 
przy Al Kościuszki 83 wygłosze- 
ny zostanie odczyt okolicznościowy. 
Dnia 24 bm. również o godz. 17, w 
parku Poniatowskiego. odbędzie się 
koncert orkióstry wojskowej. 

W niedzielę, dnia 25 czerwca, Wy- 
ruszy specjałny pociąg do Radom- 
ska, gdzie urządzona będzie wielka 
zabawa ludowa, jak również regaty 
kajakowe. Tego samego dnia odbe- 
dzie się zabawa ludowa w Żerominie 
koło Tuszyna, połączona z tradycyj- 
nym puszczaniem wianków na wodę. 


Dnia 28 czerwca, o godzinie 18, w 
sali PKS. przy ul Skorupki 17, zor- 
ganizowana zostanie akademia, zwią« 
zana Z obchodem Dni Morza. O tej 
samej porze w parku Sienkiewicza 
iozpocznie się koncert orkiestry. 

W dniach obchodu Dni Morza w 
łódzkich wiekszych zakładach pracy 
urządzone będą imprezy świetlicowe 
pod nazwą „Na fali Bałtyku”, orga- 
nizowane przez Wydział Kultury i 
Sztuki przy Radzie Narodowej m. 
Łodzi. 

Kina ohjazdowa wyświetlać będą 
filmy e tematyce morskiej, a kina 
łódzkie — specjalne dodatki, związa- 
ne z obchodem Dni Morza. 

W dniach 24 i 28 bm. wyjadą z 
Łodzi pociągi dò Gdyni. Wyjazd 
nastąpi w. qudzinach. wieczorowych, 
a powrót następnego dnia, oo godzi 
nie 5 rano. Bilety są do nabycia w 
Lidze Morskiej, ul. Piotrkowska 125, 

W niedzielę i czwartek przeprowa: 
dzone zostana zbiórki uliczne w Ło- 
dzi I województwie. 

(b.) 


począć swą działalność komisje 
przydziału pracy dła absolwentów 
szkół wyższych w całym kraju. a 


więc i Łodzi, obecnie jednym z 
największych oślodków wyższego 


szkolnictwa w Połsce. Wydawało by 
się, że praca komisji, działających 
w naszym mieście, powinna być 
już na ukończeniu. A tymczasem... 

Na Wydziale Humanistycznym 
Uniwersytelu Łódzkiego sprawa 
ta przedstawia się jeszcze stosunko 
wo pomyślnie, Do chwili obscnej 
adbyły się posiedzenia dwóch Kko= 
misji Zgłosiło się ogółem 44 ab- 
sołwentów, z którymi przeprowsdzo 
no indywidualne rozmowy i po zba 
daniu warunków ich pracy 1 dch 


zycia. skierowano na odpowiednie 
placówki. 30 bm. ma skończyć się 


praca Kamisji Jednakże pierwsze 
posiedzenie komisji odbyło się bez 
delegata Ministerstwa Szkół Wyż- 
szych, który nie zjawił sie, chociaż 
zgodnie z brzmieniem okólnika po 
winien wziąć udział w posiedzenitut. 
Na drugim zaś posiedzeniu nie by- 
ło delegata ZAMP-u. A szkoda, bo 
przecież t jego głos oraz opinia mo 
gą mieć wielki wpływ na decyzje 
komisji. 

Okólniki i instrukcje dla komisii 
przydziału pracy dla absolwentów 
Politechniki przysłane zostały do 
rektoratu w dniu 10 bm. (data na o- 
kdlniku opiewa ra dzień 3 bm. — 
prawie więć tydzień spoczywał 
gdzieś w biurku), W Ślad za okólni= 
kiem du. 12 bm. zgłosił się do Politech 
niki przedstawiciel Ministerstwa 
Szkół Wyższych, olreślaiąc termin 
rozpoczęcia prac komisji na dzień 


15 bm W ciagu wiec dosłownie 
dwóch dni należało zawiadomić 
kilkuset absolwentów,  sporzadzić 
ankiotv, słowern przygotować 


wszystko, by praca komisii okaza- 
ła sie celowa. Wszystko ta mimo 
wielkich trudności zostało jednak 
wykonane, 

Termin rozpoczęcia prac komisii. 
wyznaczono na godzine 9 rano dnia 
15 bm. Lecz okazało sie, że delega 
tów w potrzebnej ilości skierowało 
tylko Ministerstwo Przemysłu bek- 
kiego. Inne ministerstwa nie tylko, 
że nie przysłały swych delegatów, 
ale nawet nie zgłosiłv zapotrzebo- 
wań na stanowiska, które absolwen 
ci Politechniki moglibv objąć. Prze 
prowadzóno więc rozmowy wstęp- 
ne z absolwentami, którzy niejedno 
krotnie musieli zwalniać się z pra 
cy,a w wielu wypadkach przyjeż- 
dżać do Łodzi z odległych miejsca 
wości, boczem komisja rozwiązała 
się z powodu braku rozdzielników 
oraz nieobecności delegatów. W 
dniu dzisiejszym ma ona znów przy 
štapić do pracy, mają bowiem 
być nadesłane szczegółowe rozdziel- 


niki oraz mają przybyć delegaci 
zainteresowanych ministerstw. 

W Akademii Medycznej w Łodzi ko 
misja przydziału pracy dla absol- 
wentów jeszcze w ogóle nie przystą 
piłą do swych znjęć. Przeszło 300 
absolwentów, znajdujących sit „be 
nie w różnych miejscowościach na 
szego kraju, otrzymało wezwania 
zgłoszenia się oraz kwestionariusze 
do wypełnienia. Pewien odsetek 
tych kwestionariuszy już nówrócjł 
do rektoratu, ale komisja nie rozpo 
częła działalności, ponieważ, ża- 
brakła przewodniczącego. Minister= 
stwo Zdrowia wyznaczyło na prze- 
wodniczącego lekarza  wojewódz- 
kiego, który w tym samym czasie 
został wezwany przez to samo Mini 
sterstwo Zdrowia, do Warszawy na 
kurs dla lekarzy. 

Na szczęście jednak nie wszędzie 
praca komisji przydziału pracy dla 
absolwentów natrafia na podobne 
trudności Na przykład w WSGW 
w bŁadzi wszystko rozwija się na- 
der sprawnie. Nie zawiedli delegaci 
Ministerstwa Szkół Wyższych, Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Ral 
nych i Przemysłu. Lekkiego. Około 
200 absolwentów WSGW do końca 
bm. zgodnie z planem otrzyma skie 
rowania do pracę z uwzględnie= 
niem indywidualnych możliwości i 
warunków. 

Tak więc okazuje się, że na szczę 
ście, niedociągnięcia w pracy komi 
sji przy szkołach wyższych nie są 
powszechną regułą, Jednak z dos 
świadczeń dotychczasowych  bra- 
ków i niedociągnieć działania nie- 
których komisji winny zostać wyv= 
ciazgniete odpowiednie wnioski. Bo 
wiem niedopuszczalne sa jakiekol- 
wiek zaniedbania na tak dnoniosłym 
dla naszej gosnodarki odcinku wy 
kwalifikowanych kadr. Oczekują 
je ważne zadania w okresie realiza 
cji Planu 6-letniego. Wszelkie nie- 
dociagnięcia przydziału pracy dla 
absolwentów. winny być niezwłocz 
nie usuniete. 

M. Zal. 


ri 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


PZPDz. Nr. 2 żle gospodarują węglem 


Ob, Mieczysław Łuczak pisze: „Swego czasu przeczytałem w „Głosie* wis- 
domość o naradzie palaczy fabrycznych, zwalanej w celu rozwiązania sprawy 


racjonalnego palenia pod kotłami — tj. 


szenia zanieczyszczania powietrza w mieście sadzami, 


oszczędności miału węglowego i zmniej= 
"Tymczasem okazuje się, 


że nie wszyscy dostatecznie docenili owo tak ważne dła naszego przemysło= 


wego miasta zagadnienie. Jaskrawym 
siedztwie których mieszkam. 


są grubą warstwą sadzy, 


wyglądają jak kominiarze. 


Nie możemy 
szkaniu pokrywa się wnet warstwą sadzy. 
Wydaje się, że Zakłady te mogły by zainstalować 


tego dowodem są PZPDz Nr 2, w są- 


Podwórze tej posesji oraz chodnik ulicy poksvić 


otwierać okien, gdyż wszystko w mie= 
Dzieci bawiące się na podwórzu, 


choćhy jakąś siatkę ochronną na kominie, o ile nie potrafią inaczej temu 


zaradzić,,.*. 
Prosimy PZPDz o zainteresowanie 
powiedzi, 


się tą sprawą i o udzielenie nam od» 


Trudności z zameldowaniem 


Tow. L. pisze: „Otrzymałem przyd 
który zająłem wraz z żoną. 


ział na pokój przy ul. Kilińskiego 117, 


Administrator domu zameldował mnie odrazu, 


s następuie żona moja udała się da biura meldankowego, aby dopełnić for- 


nialności. 
malniejszy przydział „kierownik biura 


Po 25 minntach przeglądania papierów, chociaż posiadamy najfar- 


odmówił zameldowania, ponieważ do 


pokoju, który otrzymałem, prawadzi jedno wejście wspólne i dła sąsiadów. Po 
kilku dniach zwróciłem się tym razem już osohiście do kierownika biura. 


Ale w dalszym ciągu nie chciano nas z 
szkaniu, na które otrzymałem przydział, 


awejldować, o ile drugi lokator w mies 
nie wyrazi swej zgody. Wreszcie po raz 


ttzeci jeszcze miesiąc temu poszedłem i znów bez rezultatu... 
Czy /ormalny przydział na mieszkanie nie obowiązuje biura meldunkotwego?, 


LIKWIDUJEMY BOLĄCZKI | 


Ul. Stachiewicza 
bedzie przemianowana 


W odpowiedzi na notatkę w spra 
wie ul. Stachiewicza, Prezydium Ra 
dy Narodowej zakomunikowało nam, 
że wniosek o przemianowanie tej uli 
cy i wielu innych został już opra- 
cówany. Obeenie czeka on na za- 
twierdzenie Rady Narodowej. 


Głośniki juź działają 
na ul, Odyńca 


W dniu 7 bm. zamieściliśmy liat 
naszego czytelmika, który uskarżał 
się na zły odbiór audycji przez gło” 
śniki przy ul. Odyńća, na której za- 
instalowany jest radiowęzeł. Obec- 
nie linia została zbadana przez Dy* 
rekcję Okręgową Radiofonizacji w Ło 
Uzi i po naprawie odbiór jest nor 
malny. 


Kolonia TPD rozbrzmiewa śmiechem i radością 


Niezapomniane dni pobytu w Grotnikach 


Pragne podzielić się z Wami swą 
imi wrażeniami z krótkiego pobytu 
na kolonii TPD w Grotnikach, gdzie 
przebywa moja córeczka, 

Willa mieszcząca kolonie. położo 
na jest niedaleko dworca. A droga 
prowadzi przeż piękny las. 

Obśzerny feren kolonii jest ogro 
dzony wysoką siatką drucianą. OD- 
cym wstęp tu zabroniony, 


Na skrzyżowaniu ulic 


Piotrkowskiej i Żwirki 


Budowa trasy Północ-Południe w pelnym toku 


Przy skrzyżowaniu ulie Piotrkow” 
skiej į Żwirki stol gromada ludzi, 
7 zainteresowaniem przyglądających 
się czeniuś na jezdni: 


— A to ci maszynka! — zachwyca 
się jakiś malec. Zaciekawieni pod- 
chodzimy bliżej. Jezdnia jest tu roz 
kopaná, Przy chodniku huczy kom- 
presor, wprawiający w ruch automi 
tyczne młoty i świdry, którymi roz” 
sadza się kostkę na nawierzchni uli- 
cy. Przechodnie zatrzymują się obok, 
nbserwując sprawny przebieg robót. 


— (i ludzie przeszkadzają nam 
tardzo przy pracy — skarży się tów. 
Przybylski, zatrudniony przy przebu 
dewie toru tramwśjówego na tym 
odcinku licy — ruch tu bowiem jest 
ożywiony » musimy bardzo uważać, 
żeby nie dopuścić do jakiegoś wy: 
padku. 

— Kiedy zaczęto te roboty ? == 
pytamy: ` 


— Ubiezgłego tygodnia, Praca tu 


jest żmudna i dlatego posuwa się 
stosunkowa powoli. Trzeba usunąć 


kostkę, rozbić pod nią warstwę betó: 
nu, założyć podkłady | dopiero można 
przystąpić do układania szyn. 

— Pracniemy na dwie zmiany — 
cigęnie dalej tow, Przybylski, — Na 
sza zmiana liczy 80 osób i zatrudnia 
na jest od 6 rana do 14, Wieczorem 
przychodzi inna grupa, która pracu 
je od 22 de 6 rano, aby prędzej u 
rończyć roboty na Piotrkowskiej, bo 
atrudniają one w pewnym stopniu 
aórmalme  kursowanie tramwajów. 
frzeba teź koniecznie wspomnieć 0 
naszym hryegndziście, tow. Derdoniu, 


Walka ze stonka ziemniaczaną 


W dniu 26 czerwca rb. odbędzie 
sie (i lustracja upraw ziemniacza- 
pch i roślin pokrewnych na terenie 
Wiełkiej Łodzi. 

W związku z tym Prezydium Ra- 
dy Narodowej w Łodzi — Wydział 
Rolnictwa — wzywa wszystkich rol- 
ników i użytkowników wymienione: 
go obszaru do dokonania przeglądu 
opraw ziemniaczanych 1 roślin po- 
krewnych w myśl zarządzeń otrzy- 
manych przez rejonowych, którzy są 
ofpówiedzialni za ich wykonanie, 


który jest niezmordowany i pracuje | Fołudnie, która połączy Bałuty z 


| razem z obydwiema zmianami. 
* r > 
Roboty przy zbiegu ulic Piotrkow 
skiej i Żwirki — to część przedsię- 
wzięć ha łódzkiej trasie Północ — 


Placem Niepodległości. Po doprowa 
dzeniu linii tramwajowej ulicą Żwir 
ki do Alei Kościuszki, pobićgnie ona 
wzdłuż Alei Kościuszki do Ogrodo:* 
wej. y 


Członkowie koła TPPR przy PZPB im. Stalina 


godnie uczczą Ill Zjazd Okręgu Grodzkiego TPPR 


Członkowie koła TPPR przy PZPB 
im, Stalina postanowili godnie uczcić 
Hi Zjazd Okręgu Grodzkiego swej 
organizacji, mający się odbyć dnia 
2 lipca br. W tym celu podjęli szereg 
zobowiązań produkcyjnych. 

Najpierw, jak zwykle, wystąpiła. 
załoga Nowej Tkalni. Tkaczki oraz 
tkacze tow. tow.: Skulska, Gutarow= 
ska, Harman, Bratek, Kostrzewa, Dy- 
mowska, Krupińska, Staniewicz, Ko- 
bus. Morawska, Bochen. Świtoń i Mi 
łosz postanowili podnieść wykonanie 
swych baz produkcyjnych o 1 =2 
proc. Tow. Bocheński zobowiązał się 
do dnia Zjazdu pozyskać 15 człón- 
ków do fabrycznego koła. Tow. Ry= 
bakowa, kierownik szkółki tkackiej, 
zwerbuje 10 nowych członków, 


Brygada monterska elektryków, w 
składzie: Fājge, Szaławski, Sypriew= 
ski, Wróblewski i Wetman postano- 
wiła skrócić czas przełóżenia linii po 
wietrznej w  przędzalni odpadków. 
Praca ta została wykonana o 2 dni 
wcześniej, co przyniosło 5.000 zł o- 
szczędności, Tow. Jan Nowak, dru- 
karz wykończalni PZPB im. Stalina, 
w myśl zobowiązania podniósł wydaj 
ność pracy wraz z całą obsługą ma- 
szyny, drukując w okresie od 1 do 
15 czerwca około 46 tys. m tkania 
więcej, niż przewidywał plan 

Pracownicy straży pożarnej, zrze- 
szeni w TPPR, także wypełnili swa 
żłobowiązania, uprząłając z gruzu te- 
ren przy ul. Tymienieckiego 30. 


Przedmieścia hez warzyw iowoców 


Dlaczego peryferie są upośledzone? 


Lato mamy w pełni. Owoców i 
warzyw mamy pod dostatkiem i 
zdawać by się mogło, że nabycie 
tych próduktów nie powinno oac- 
nie nastreczać trudności. A jednak, 

Idąc ulicą Piotrkowską widzimy 
na wystawach sklepowych obfitość 
wszelkiego rodzaju artykułów „śe- 
zonowych”: sałaty, ogórków, pomi- 
dorów, czereśni, twuskawek, ml. dej 
marchewki, buraczków itp, -Ale 
przejdźmy na bardziej odległe oĉ 
śródmieścia ulice. Tám sprawa 
przedstawia się znacznie $orzej. 

Ulice: Kopernika, Karolewska i 
Łąkowa leżą prawie w śródmieściu. 


Znajduje się tu kilka sklepów han= 
diu uspołecznionego, które zaopatru 
ją okoliczną ludność w artykuły 
pierwszej polrzeby. Niestety, nie 
wszysfko i nie o każdej porze moż 
na tu zakupić, Największy kłopot 
sprawia właśnie brak warzyw i o- 
wóców. W godzinach rannych nie 
Można tu otrzymać ani owoców, 
ani nowalijek, 

Nie lepiej jest na  odleglejszych 
przedmieściach. Dlaczego tak się 
dzieje? Sprawa tą winien zainiere- 
sować się jak najprędzej Wydział 
Handlu przy Radzić Narodowej m. 
Łodzi. 


Przyjeżdźam w tzw. godzinie ci- 
szy. Rzeczywiście, wokół panuje 
idealna cisza. Staram się nie zwra- 
cać na siekie uwagi. Ale ciekawość 
robi swoje. Dyskretnie zaglądam do 
sali, gdzie leżakują dzieci. Niektóre 
są pogrążone w głębokim śnie, in- 
ne leżą z otwartymi oczami i od- 
vóczywają. 

Wchodzę następnie do sali synpial 
nej. Wszędzie porzadek i wzorowa 
czystość. Łóżka zasłane łśnią od czy 
stości pościelą, obok każdego tóż- 
ka nocne szafki. Schodzę na dół do 
pomieszczeń jadalni. Mieszczą się 
one na oszklonych werandach, Sto- 
ły nakryte śnieżystymi obrusami, 

Nagle powstaje szum i hałas. Go 
dzina ciszy się kończy. Dzieci Wy- 
biegają z willi, a wśród nich i mô- 
ja córka, Wszystkie wyglądaja zna- 
komicie, różowiutkie, opalone i we 
sołe. Zadaję kilka pytań mojej cór 
ce i pozostałym dzieciom. Czy są 
zadowolone i czy chciałyby już wra 
cać do domu? Dzieci odpowiadają 
chórem, że Są bardzo zadowolone, a 
do domu wracać nie chcą. 

Dzieci są tu podzielone na nie- 
wielkie grupy (12 — 15 dzieci) 
Każda z grup ma własną wycho- 
wawczynię (przeważnie tę z przed- 
szkola). 

Grupy dzieci przybrały dźwięczne 
imiona jak: „pszczółki” „motylki“ 
itp. Na takie hasło wychowawczy 
ni, dzieci natychmiast grupu= 
ją się koło niej. Pada właśnie taki 


ekrzyk: „Pszczółki! * — To panna Ja 
dzia woła nas'—oświadcza moja cór= 
ka. Dzieci zostawiają mnie samą ira 
żem z panną Jadzią oraz innymi 
grupami idą do lasu, 

Ogrom pracy, włożony w orzanł 
zację kolonii letnich, dał wspaniałe 
rezultaty. | 

Chociaż  nieupoważniona,  skła= 
dam Dyrekcji TPD oraz wszystkim 
organizatorom kolonii letnich dla 
dzieci w imieniu wszystkich matek 
serdeczne podziekowania. , 


T. Nasielska 
ul. Piotrkowska 182, 


Zamknięcie ruchu kołowego 


Prozydium DRN, Łódź - Śródmieś- 
cie (Oddział Ruchu Drogowego) za- 
wiadamia, że na ul. Gdańskiej na 
cdeinku od ul. Bandurskiego do 
Żwirki rozpoczęto roboty drogowe, 
wobec czego ruch kołowy na tym 
odcinku został zamknięty. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejsze| nocy dyżurują następu* 
jące apteki: 

Piotrkowska 95 —— Bartoszewska; 
Armii Czerwonej 5 Czyński, 
Zgierska 63 — Dancerowa. Plac Wol 
rości 2 — Rowińska - Koprowska, 
Nowotki 81 — Stanieliewicz, Rzgaw= 
ską 51 — Siniecka, Gdańska 23 — 
Borkowski. 


Poszukiwani pracownicy 


Wychowawczyni do starszych dzieci 


tkacze ną krosna jedwabne, snowaczc—czki, 
pomoc przewlękacza, roj- żarobiec Jan, 


wijaczki, przewliekncze, 
hotnicy transportowi, uczenniee—owie 


lat, pracownicy do Straży Przemysłowej potrzebni | —— 
składać do Wydziału|ZGUBIONO 


Podanie wraz z życiorysem 
Personalnego Północno - Łódzkich Za 


mysłu Jedwabniczego, ul, Wierzbowa Nr 18, 


1 lakiernika, który może pratować na rozpylęczu 


ZGUBIONO leg, Zw. Zaw. 
Nr 016502.1526 — Kowal 
10937 
prze. ZGUBŁONO leg, Zw, Zaw. 
Zgierz, 
10940 
wejściówkę 
kladów Przejfsbryczną, Kombinat 30, 
sse|Zgierz — Kowalczyk Íre: 
na. 10942 


w żłobku ski Władysław, 


powyżej 1S|rolejówa 8, 


— o kwalifikacjach pracownika samochodowego, 4|JZGUBIONO legitym. Zw, 


kontrolerów, mających kwalifikacje 


techniczne, Zaw. Nr 0446508 — Grzy 


5 pracowników gospodarczych 2 księgowych 1] bowski Józef, Piotrkote. 
dyrektóra adm. - handlowego, poszukują:  Wy-|ska 15. 10943 


twórnie Sprzętu Mechanicznego Nr 4 w Łodzi, ol, 


Kilińskiego «Nr 229, 


ZGUBIONO legitym. Zw, 


>" |Zaw. — Bocian Antoni, 


20 (kaczy Kkortowych, 20 uczniów tkackich, -20]18, świerczewskiego 44. 


robotników magnzynowych, zatrudnię natychmiast: 
Zakłady Przemysłu Wełnianego „Wiosna Ludów, 
Zgłoszenia przyjmuje 
w godzinach urzędowych Wydział Personalny, 


Łódź Żeligowskiego 3.5, 


10944 


ZGUBIONO legit. ORMO 
67: łegitym, odźnaczeniawa 
B|ORMO — Wieliński Zyg. 


Kierownika Inwestycyjnego, 6 murarzy, 4 eteśli (munt, Pódrzeczna 28. 


2 hydraulików, 1 zbrajarza, 
darczych, 


Kobiety: do nauki zawodu tókarskicgo 6 kobiet| gzgini 


40 robotników gospo- 


108453 


ZGUBIONO Jeg, Ubezpie. 
Społóczuej, dowód 


(wiek 21—35 lat), 2 sprzątaczki, 2 robotnice do osobisty — Wiśniewska 
wypożyczałni narzędzi, zatrudnia do prac inWE-|zonona 10946 
stycyjnych — Zakłady Sprzętu Transportowego) =- 
Nr 4, Oddział TI Łódź Radogoszeż, ul, Liścia.|ZGUBIONO legit, szkol. 


sta 17. Zgłoszenia przyjmuje Referat 


Kierownika Sekcji Koutroli Dowodów: Kierswni 
Księgowości Składów, Księgowych nejAGUBIONO legitym. Źw, 


ka Sckeji 
przebitkę, oraz maszynist ki 
zatrudni natychmiast — 
Daszyńskiego 20, 


wykwalifi 


Personalny |ną — Winiarski Ryszard, 
Daszyńskiego 6, 10947 


kowane —j|Zaw., Ubezpieczalni 2 


Ceutrala Zbzyiu Węgla |tramwajówe — Wiśniew, 


STalskę Anna. 10048 


> 


paz S EJ EA : > 


STEK M T 


m 


EEN, 


Co pisała prasa łódzka w dn. 23 czerwca 1930 r. 


TRAGICZNA DECYZJA 
44-letni Antoni Elkowicz, zamiesz- 
kaly przy ul. Karola 20 — wyskoczył 
z klatki schodowej domu przy ul 
Sienkiewcza 77. W stanie agonii prze 
wieziono gó do szpitalą. 

Elkowicz — pisze „Głos Poranny“ 
— wskutek braku pracy żył z żonę 
i trojgiem dzieci w skrajnej nędzy; 
a nia mogade znieść widoku głodują- 
cej rodziny — postanowił skończyć 
z życiem, 


ŚLUB Z PRZESZKODAMI 

W dniu wczorajszym przed kościo 
łem na Starym Mieście w Łodzi 
miał miejsce niezwykły fakt „porwa 
nia panny rHodej tuż sprzed stopni 
świątyni”, 

W pewnej chwili, gdy przed ko- 
ściół zaczęły nadjeżdżać taksówki z 
orszakiem ślubnym — kilku niezna- 
nych csnkników rzuciło się na pannę 
młodą i wśród ogólnej bijatyki „nor 
wało ją z objęć zdumionego pana 
młodego”. Jak .*> okazało — pors 
wanie piłnny młodej zorganizował 
jej ojciec, który nie chciał pozwolić 
na ślub ż „nieodpowiednim człowie* 
kiem. (Gł. Por.)a 


KRWAWE WALKI W HISZPANII 

W szeregu miast hiszpańskich do- 
szło do ponownych krwawych rozru- 
chów. Ruch sirajkowy, powstały na 
fle politycznym i ekonomicznym, roz 
szerzaą się z godziny na godzinę, W 
Maladze, Grenadzie i Cordobie do- 
szło do krwawych starć robotników 
z policją. Ministerstwo spraw we- 
wnetrznych wydało policji rozkaz 
zwalczania rozruchów z całą stanow* 
czością. 


MOŻNA PRZEJŚĆ PIESZO 
WISŁĘ 


Ze sportu 


ŁKS Włókniarz zwyciężył Związkowca Garbarnię 3:2 (1:2) 


Wczoraj 


na stadionie ŁKS Włókniarza rozegrano mecz ligowy 
pomiędzy Związkoweem Garbarnia (Kraków) a ŁKS 


Włókniarzem (Łódź). Zwycięstwo odnieśli gospodarze 3:2 (1:2), Bramki 


Włó 
Nie tak nie psuje reputacji druży- 


Na skutek niebywałych upałów ij mie jak porażki Ostatnia wizyta 


nje notowanego dotychczas stanu. 
Na wielu odcinkach komunikacja 
ustała zupełnie. Pod Górą Kalwarią 
Wisłę można przejść w bród, gdyż 
woda sięga zaledwie do pasa. 


UNIERUCHOMIENIE FABRYKI 
JARISCHA 
W związku z letnim sezonem o- 
górkowym cały szereg fabryk łódz= 
sich został zamknięty na czas nie- 
ograniczony, 
W dniu wczorajszym wszyscy To= 


bini nie wyszła łodzianom na dobre. 
Wczoraj prawie nikt w Łodzi nie 
wierzył, aby ŁKS Włókniarz wy= 
szedł zwycięsko ze spotkania z Gar- 
barnią, a tymezasem stało się ina- 
czej.. Wygrali gospodarze 3:2 i 
trzeba obiektywnie przyznać, że na 
to zwycięstwo zasłużyli. 


BEZ EKSPERYMENTÓW 
Mając widocznie dość gorzkich 
wymówek na łamach naszej prasy 
co do składów, w jakich kazano 


potaley fabryki Jarischa otrzymal I grać łodzianom w Krakowie i Trze- 


karty bezrobocia. 4, Glos Por). 


46-GODZINNY KONCERT 

Znana bydgoska orkiestra p. Ber- 
ga postanowiła w dzisiejszych cza- 
sach _ zmechanizowanej muzyki 
zwrócić na siebie uwagę społeczeń” 
stwa, Orkiestra zaczęła w ubiegły 
poniedziałek „koncert na wytrzyma 
tość“, Koncert trwa do obecnej 
chwili 46 godzin. Odegrano już 260 
utworów, jeden po drugim z minu- 
tową przerwą na przekładanie nut. 
Muzycy bydgoscy zapowiedzieli, że 
będą grać do omdlenia, 

Koncert obserwowany jest przez 
„kolegium sędziowskie” 1 przez tłu- 
my mieszkańców Bydgoszczy. 


WĘDRÓWKA KOTA 

Z serii „cudów ogórkowych* — 
Kurier Łódzki — donosi o wędrów 
ce pewnego kota, imieniem Kitty, 
który ruszył w świat w poszukiwa 
niu swego pana. Dzielny kot prze- 
wędrował 1290 kilometrów © gło- 
dzie i chłodzie i odnalazł wreszcie 
swego pana. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 komedia Micha 
łu Bałuckiego pt. „Dom otwarty“. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu) 
(tel. 150-36) 


Codziennie o godz. 19,15 komiedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów”, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ui, Daszyńskiego 34, tel. 181-54) 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa* 


TEATR „ARLEKIN* 
(u. Piotrkowska 125) 
Teatr nieczynny, 


TEATR „PINOKIO* 
(xl. Kopernika 16) 
Widowisko dla przodowników na- 
uki pt. „Pan Tom buduje dom*, 
TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot“. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami“ 
godz, 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz“ godz. 16, 18,20, 2 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Hrabia Monte-Christo* I serią 
godz. 17,30, 20 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 


gram aktualności krajowych i za- 


granicznych Nr 25“ i 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 3 
HEL dla młodzieży (Legionów 2) 


„Wilki morskie“, godz. 16, 18, 20| TATRY (w ogrodzie) 
Gulivera“ (film w naturalnych ko- 


MUZA (Pabianicka 173) 
„Moja miła”, godz. 18, 20 


POLONIA (Piotrkowska 67) 


„Podróże Gulivera“ (film w natu- 
ralnych kolorach“ godz. 17, 19, 21 


PRZPRDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


„Urodzony w październiku” 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 


„Nieodrodna córka”, godz. 17,30, 201 


Dziś teatr nieczynny (występuje 
« Warszawie), 
[ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 


powrót“ — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
nieznany, godz, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dzwonnik z Notre-Dame" 
godz. 17,0, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 


Program składany („Biegiem Wor 
gi, „Szara Szyjka“, „Siedem cza 
rodziejskich płatków) godz. 18, 20 


TĘCZA (Piotrkowska 308) 
„Saławat — wódz Baszkirów* 
godz. 16.20, 18.30. 20.50 


lorach) godz. 16,80, 18,30, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Poszukiwacze złota” 

godz. 16,30, 18,30, 20,30 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 46) „Zdra 
dziecie skały“, godz. 15,30, 18, 20,30 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 


„Wyspa szczęścia”, godz. 16, 18,20 


ZACHĘTA (Zgierska 26) 


Kino nieczynne z powodu remontu 
rue A R ET N ee TT e a 


Krym, Kaukaz, Ałtaj, Syberia, 


nowe dzielnice, urządzono plażę, 


Był : acc 
przytomnie. 
za niektórymi tylko zagraniami nie 
wyróżnień 
swych kolegów Pomoc grała na ogół 
na poziomie (najlepszym był tu Mil- 
ler) a do obrony ibramkarza też nie 
możemy mieć specjalnych pretensji. 
Jako całość drużyna ŁKS Włóknia- 
rza zaprezentowała 
czej pozytywnie. 


Tabela ligowa 


„Śpiewak 


chacze Wszechnicy Radiowej 


— „Podróże 


miejscowości klimatycznych. Do 
najbardziej uczeszczanych nale- 
ža: na Krymie — Eupatoria, Te- 
odozja, Jałta, na Kaukazie — So- 
czi. Kisłowodsk, Piatigorsk i Nal- 
czyk. Sławiańsk na Ukrainie, 
Szafranowo w Baszkirii. Czebar- 
kul i Turgojak na Uralu. 


Państwo radzieckie nie Szczę* 
dzi środków na organizację Wy- 
poczynku mas pracujących. Fun- 
dusze wydatkowane na rozwój 
sieci uzdrowisk stale wzrastają. 
W roku bieżącym urzadzono 213 
nowych uzdrowisk, odbudowano 
całkowicie liczne miejscowości 
klimatyczne w krajach nadbaltye 
kich, na Zakarpaciu i Białorusi. 
Na Krymie odbudowano uzdro- 
wisko Ałup- Sara, w okręgu Si- 

| moizu rozbudowano sanatorum 


=- 
Ural. słyną z malowniczych, wspa 
niale wyposażonych uzdrowisk 1 


im. Frunze i dom wypoczynkowy 
Wszechzwiązkowej Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych, odbu 
dowano Dom Zdrowia kolejarzy. 

Zmieniła się nie do poznania 
Jaita, zburzona przez niemiec- 
kich faszystów. Powstały tu całe 


wybrzeże obsadzono eukaliptusa- 
mi. Park nadmorski i park miej- 
ski ozdobiono wodotryskami i 
rzeżbami. W sanatoriach t do- 
mach wypoczynkowych Jałty goś 
ci obecnie 10 tys, kuracjuszy. 


W Kisłowodsku, w 43 domach 
zdrowia, leczy się i odpoczywa po 
mad 20 tys. kuracjuszy; przybył 
oni z Moskwy, Leningradu. Sybe 
rii i Dalekiego Wschodu. 


Piekniejsze niż dawniej jest 0- 
becnie miasto- uzdrowisko So- 
czi. Wyrosły tu wspaniałe gma- 
chy nowych łazienek; odrestauro 
wano hotele i domy turystyczne, 
W roku bieżącym spędzi tu urlop 
około 150 tysiecy kuracjuszy. Do- 
brano już liczny personel lekar- 
Ski, poczyniono wszelkie przygo- 
towania do należytej obsługi kū- 
racjuszy. 

Czeka również na wczasowi- 
czów wybrzeże ryskie, gdzie od- 


bini, tym razem kierownictwo ERS 
Włókniarza oparło się raczej na sta 
rej wypróbowanej już koncepcji i 
zaniechało dalszych, do niczego nie 
wiodących eksperymentów. Skład w 
jakim grali wczoraj włókniarze nie 
budził poważniejszych zastrzeżeń 1 
wydaje nam się. że powinien pozo- 
stać już takim do końca rozgrywek 
ligowych. 


KILKA SŁÓW 
O GOSPODARZACH 


Atak ŁKS Włókniarza poprowa- 


dził wczoraj do boju. Janeczek. Ee- 
wą flankę tworzyli: Koźmiński i Pat 
kolo, prawą jak zwykle, 
się jeszcze rozumiejący Baran i Hô- 
gendori. Jeżeli mamy tu kogoś Wwy- 
różnić 
Koźmiński grał wczoraj 


najlepiej 


Kożmińskiego. 
bardzo o- 
fiarnie i zdaje się. że ta pozycja naj 


to chyba... 


bardziej mu odpowiada. 


Patkolo wypadł wczoraj nie Zle. 
„ity, grał zdecydowanie i 
Baran i Hogendorf po 


się specjalnie spośród 


sie wczoraj ra= 


zdobyli: Bożek i Nowak dła Garbarni oraz Patkoloe i Baran (2) dla ŁKS 


W GARBARNI ZAWIODŁA 
KONDYCJA 


: y — woda w Wiśle opadła doj FZS Włókniarza w Krakowie i Trzej Garbamia.w pierwszych minu- 


tach gry budziła więcej zaufania od 
gospodarzy. Wydawało się, że goście 
będą znacznie górowali nad nami 
pod wzgłędem technicznym i oni ra 
czej.nadadzą ton grze. Tymczasem 
goście nieco zawiedli. Tej techniki 
jakoś nie było u nich widać, nato 
miast zbyt często rzucała się w oczy 
chęć nadrobienia tej techniki zwy- 
kłą brutalną siłą fizyczną, w czym 
starali się, niestety, dorównać im i 
nasi chłopty. 


SĘDZIA POBŁAŻLIWY 

Przez to gra nie należała do pięk 
nych. Była to typowa wałka o punk 
ty. w której posługiwano się wszel- 
kimi sposobami, aby ze spotkania 
wyjść zwycięsko. Sędzia Brzuchow- 
ski z Warszawy starał się jak mógł 
zapobiec „rzezi”, ale naszym zdi- 
niem ingerował jeszcze za pobiażli- 
wię, Bo czyż Baran za kopnięcie 
obrońcy gości, nie powinien  p.-y- 
najmniej na kwadrans opuścić bo- 
iska? Zresztą takich jak Baran 
znalazło by się więcej... 

Powróćmy jednak jeszcze do Gar- 
barni. Nie była ona wczoraj w for- 
mie. Brak jej było kondycji i „cia- 
gu“ na bramkę, jakkolwiek w polu 
spisywała się nieżle. Ambicją jednak 
jak również sercem do walki uste- 
powała widocznie drużynie łódzkiej. 


PRZEBIEG GRY. 
Pierwsze minuty gry uwidocznia- 


jiy już niezwykły zasób energii u go- 


AZ$ komunikuje... 


Kandydaci zakwalifikowani na obóz 
żeglarski w Mikołajkach winni zgło- 
sié się dnia 26 czerwca br: ò godz, 13 
w świetlicy ZAMP — Piotrkowska 
48, IT piętro, poptzeczna oficyna — 
na odprawę neżestników obozu, Ucze. 
stnicy otrzymają skierowania na obóz 
na powyższej odprawie, lub w lokalu 
AZS, w godzinach urzędowania, 


a 

„ U :3 + $ 
z aAA a n 7 Sekcja lekkoatletyczna AZS zawia- 
3. Ogn. Cracovia 9 11  I5:11|damia, że treningi odbywają się w śro 
4. Zwiazk, Gab. 8 11  lgjGy na boisku EKS (przy Al. Unit) 
5. Górnik Radlin 9 10 12:10 | oraz w piątki na boisku Zjednoczonych 
6. ŁKS=Włókwn, 9 10 Ide] (przy ul. Kilińskiego) w godzinach 
7. Kolejarz 8 8 14:18 | 1S—20. 

a osz Byt. : s RRT: Zapisy nowych członków przyjmuje 
10. PORN 8 6 TĘ sekretariat AZS — Południowa 10. 
11. AKS 8 5 49 |eodziennie od 17—21, w soboty od 
12. Zw. Warta 9 3 8:17 | 14—16, 


Co usżyszymy przez radio 


Program na 23 czerwca 1950 r. 

12,04 Dziennik. 13,20 (%) Chwila 
muzyki, 18,30 Koncert. 14,20 (Œ) Mu 
zyka popnlarvna. 14,55 „Poznajmy 
morze i wybrzeże”. 15,10 Słuchowi- 
sko. dla szkół popoł. 15,30 Aud, dla 
świetlic dziecięc. 16.00 Dziennik, 
16,30 Jedziemy na wczasy. 16.40 „Siu 
zdają 


egzaminy. 16..5 (Ł) Muzyka, 17,00 
(È) Koncert dla przodowników pra- 
cy. 17,45 „Dziewczyna i śmierć” — 


remontowano w r. b. 30 sanato- 
riów i domów wypoczynkowych 
i urządzono solaria. plaże, stadio 
ny sportowe, zwiększono flotyllę 
żaglówek. 


poemat. 18,15 „Z muzyką po ziemi 
kieleckiej“. 18,40 Wszechnica. 19.00 
Koncert. absolwentów  konserwato- 
rium PWSM w Warszawie. 20.00 
Dziennik. 20,40 Recitał wiolonczelo- 
wy. 21,00 Muzyka taneczna, 22.00 
Szpilki“, 22,15 (Ł) Koncert życzeń, 
22,38 (4) „Tradycje przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej*, 22,50 (Ł) Przyjem 
rie spędzamy cząs wolny od pracy. 
2%00 Ostatnie wiadomości. 23,15 Mu 
zyka kameralna. 


Na Krymie, Kaukozie, Uralu- 


Sezon letni rozpoczął się też w 
Baszkirii, na Syberii i na Dale- 
kim Wschodzie. Do sanatoriów 
podmoskiewskich zjeżdżają się 
dla przeprowadzenia kuracji 


X 


spędzą wczasy miliony obywateli radzieckich 


spodarzy. ŁKS Włókniarz atakuje 
raz po raz bramkę gości, aż wresz- 
cie w 25 minucie zdobywa prowa- 
dzenie 1:0. Patkolo siestaje piłkę od 
Hozendorfa i umieszcza ją nieu- 
chronnie w siatee krakowian. Wy- 
równującą bramkę zdobył w 31 mi- 
nucie Bożek z winy Millera, a w 41 
minucie Nowak ustala wynik do 
przerwy 2:1 dla Garbarni. 


Po przerwie, do 14 minuty wynik 
pozostaje bez zmiany. Dopiero zmie- 
nia go Baran zdobywając drugą 
bramkę dla gospodarzy. W 25 minu 
cie tenże sam Baran z podania MHo- 
gendorfa ustała wynik meczu 3:2 
dia łodzian. 


Meczowi przyglądało się około 20 
tysięcy widzów. 


~ Wczorajsze wyniki ligowe 


W dniu wczorajszym zespoły pier 
wszej ligi państwowej rozegrały ze 
sobą „derby lokalne". Wyjatek sta 
nowił ŁKS Włókniarz, który spot- 
kał się ze Związkowcem Garbarnia 
z Krakowa. Wynik 3:2 dla łodzian, 
do przerwy 2:1 dla gości. Inne wy 
niki wypadły następująco: 

Gwardia — Ogniwo Cracóvia 1:0, 

Warta — Kolejarz 4:2, 

Ruch — AKS 2:0, 

Górnik Radlin — Górnik Bytom 
2:2, 

Polonia — Legia 2:2. 


— ez 


O Puchar Polski 


_W niedzielę dnia 25 bm. odbędą 
> zawody pikarskia o Puchar Pol 
stęż 

ski. , 
W Łodzi odbędą się spotkania dru 
żyn szkolnych (28 meczów), na pro- 
wincji również gra młodzież szkol- 
na. 

Na terenie województwa przewi- 
dziane są następujące spotkania: 
Powiat brzeziński; 

boisko Gałkówek, godz. 16: Gał- 
kówex—Borowa 

boisko Ujazd, godz. 16: Ujazd—Ró 
y ca m . 
boiska Przesław, godz, 16: 
sław—Gwardia Brzeziny 
Powiat łaski: 
boisko Kolumna godz, 16: Kolum- 
na—Rsawerów — i 
boisko Lutomiersk godz. 16: Luto- 
miers<—Wola Zarażyńska 

Powiat łódzki: 

boisko Rzgów godz. 16: Rzgów— 
Andrzejów 

boisko Zgierz godz. 16: Proboszcze 
wice—Krogulec 

boisko Rabień godz. 16: Rąbień— 
Drużyca 

boisko Dąbrowa: godz. 16: Dąbro- 
wianka—Puczniew 

boisko Zgierz godz. 9: Oldboje Bo 
ruty—Old-boje Ł, K. S, Włókniarz. 
boisko Zgierz godz, 11: Boruta— 
Włókniarz Zgierz 


7 dzień ciągnienia 
Główne wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 109680 w Bytomiu. 

Wygrana 500.600 zł padła na Nr 
99967, 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 33291 81322 97473 118999. 

Wygrane po 100.600 zł padły na 
Nr Nr: 623 2550 4242 34838 37491 
38850 50986 57966 60026 70163 75284 
88888 105801 112231 114189 11764. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr: 8646 11964 12640 16141 19421 
20790 21178 21479 24245 31794 35275 
34870 47298 60926 70902 71192 73561 
84919 86469 87871 93225 99750 
08108. 


Prze- 


Rr LAT 


(Turniej siatkówki 


FAONENA Emocji dużo, ale poziom słaby 


w Piorunowie 


W związku z notatka: „Kto 
zainteresuje się sportowcami z 
Piorunowa* zamieszczoną W 
„Głosie Robotniczym” dnia 14 


czerwca 1950 r. Zarząd Ko- 
ła Sportowego przy GEO 
komunikuje: koło LZS w 


Piorunowie terytorialnie należy 
do Gminy Wodzierady, która w 
ramach łączności miasta ze wsią 
obsługuje Centralne Biuro Tech 
niczne. 

Dlatego w porozumieniu 
z kierownictwem akcji łącz- 
ności naszej firmy z Zarzidem 
Koła i Sekcji Gier Sportowych 
postanowiono nawiązać łączność 
sportową z wyżej wymienio- 
nym LZS, 

Zarząd Koła Sportowego przy 
CBT wystąpił z pismem do 
LZS w Wodzieradach i Pelagii 
oraz do koła sportowego przy 
RKU — Śródmieście z prośbą o 
zorganizowanie turnieju siat- 
kówki przy udziale wyżej wy- 
mieniónych drużyn, który odbę 
dzie się 9 lipca, o czym powia- 


domimy Redakcję pismem 
oddzielnym, podając równieź 
wyniki uzyskańe w tym tūr- 
nieju. 


Pod hasłem walki o pokój 


Wielki wyścig kolarski 
w Rumunii 

BUKARESZT. Pod hasłem 
„Walka © pokój rozpoczął się w 
Bukareszęie wielki wyścig kolarski 
z udziałem najlepszych zawodników ru 
muńskich reprezentujących 6 zrzeszeń 
sportowych, 

Uczestnicy Il-etnpowego wyścigu 
długości ponad 1500 km, przejeżdżać 
będą przez dziesiątki miast i setki 
wsi, manifestujac niezłomie dążenie 
i wolę mas pracujących utrzymania 
pokoju ij nowych osiągnięć w, budo. 
wię fundamentów: socjalizmu sy Ludo: 
wej Republice Rumunii, 

Pierwszy etap wyścigu długości 120 
km prowadzi z Bukaresztu do Buzan, 


f i2 lipca w Warszawie 


mecz CSR—-Polska 


w lekkiej atletyce 


WARSZAWA, — W dniach 1li2 
lipcu br, odbędzie się w Warszawie 
międzypaństwoyy mecz lekkoatletycz. 
ny Polskn—Czechosłowicja w konku: 
rencji kobiet i mężczyzn. 

Moez odbędzie się na Stadionie Woj 
ska Polskiego, który został już zam- 
Knięty dla meczów piłkarskich Ze 
względu na remont bieżni i boiska, 
Meze piłkarskie odbywać się będa na 
boisku Ogniwa w Al Niepodległości, 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkięgo Komitetu Polskiej Zje« 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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mieszkańcy słonecznej Gruzji, ry 
bacy znad morza Kaspijskiego i 
kuracjusze z innych okręgów 
ZSRR. 

Tość uzdrowisk w ZSRR stale 
się zwiększa. Oprócz otwartych 
niedawno domów zdrowia na U- 
ralu, w Tadżykistanie, na Aa- 
ju, wzniesiono nowe sanatoria i 
domy wypoczynkowe w Jakutii, 
na Sachalinie i Kamczatce, 


Sanatoria i domy wypoczynko- 
we w ZSRR pozostają albo w za 
rządzie związków zawodowych, al 
bo poszczególnych przedsiębiorstw 
i instytucji. 

W roku bieżącym fabryka trak 
torów w Czelabińsku przeznaczy 
ła 2 miliony rubli ze specjalnego 
funduszu wczasowego na pokry- 
cie kosztów pobytu swoich pra- 
cowników w uzdrowiskach. Ta- 
kąż sumę wyasygnował związek 
zawodowy z państwowego fundu 
szu ubezpieczeń społecznych. Dzię 


ki temu tysiące robotników fā- 
bryki będą mogły spędzić urlopy 
na Krymie, Uralu czy Kaukazie. 
W Zagłębi1 Węglowym „Kuz- 
bass“ wyasygnowano na wczasy 
12 milionów rubli Tkaczki kom- 
binatu „Triechgornaja Manufak- 
tura* spędzą wczasy w należą- 
cych do Kombinatu domach wy- 
poczynkowych pod Moskwą, lub 
na południowym wybrzeżu Kry- 
mu. We własnych sanatoriach od 
poczywać będą metalowcy Magni 
togorska, kołchoźnicy Ukrainy i 
uczeni Leningradu. 


Państwo radzieckie troszczy 
się również o to, jak spędzą Wa- 
kacje studenci i uczniowie. W 
roku bieżacym związki zawodo- 
we przeznaczyły dla młodzieży 
95 tys. bezpłatnych skierowań do 
uzdrowisk. Każdy większy tmi- 
wersytet posiada własne domy 
zdrowia i domy wypoczynkowe. 
Związki zawodowe prowadzą „6 
tys. obozów letnich, w których 
spędza co roku wakacje 2.550 
tys. uczącej się młodzieży. Z Le- 
ningradu wyjechało po zakończe 
niu roku szkolnego 119.606 ucz= 
niów, z Moskwy 250 tysięcy. 


